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"m glią, aby í 6 konferencyę. Nie mylimy 
, aby zaproponować konferencyę. Nie my im) 
È speEesze telegraficzne. się, z pewnością twierdząc, że są w błędzie. Sam 
bowiem gabinet angielski wziął inicyatywę tej pro- 


pęta a 28 lutego. Jenerał de Meza sta: 
J40 został 


n wolniony. Jenerał Gerlach objął 
naczelne dowództwo. Major Stjernholm zamiąno- 
wany szefem sztabu jlnego. Dagbladet pisze: An- 
glia walezy czeżemi demonstracyami przeciw gwał- 
tom Niemiec, a to aby uniknąć wojny. Jeżeli unia 
osobista będzie podstawą konferencji, naówcza8 
stanie się oua zgubą wolności i niepodległości 
Danii, a wtedy i nietykalność nie będzie miała 
czem się bronić. Lud duński musi. Rzukać ocale- 
mia we własnych siłach i przez najenergiczniejsze 
prowadzenie wojny ochronić Danię od upadku. 

Ha m burg 29 lutego. Bórsenkalle donosi: W Kiel | 
z niewiadomego nam powoda wstrzymano dzisiaj 
robotę mundurów szlezwicko-holsztyńskich i ta- 
kowe wywieziono z fabryki , a umieszczono gdzie- 
indziej. 


pozycyi; nie potrzebował jej nawet przedstawiać 
urzędownie Francyi do przyjęcia, a to dia tej pro- 
stej przyczyny, że przed zażądaniem przystąpie - 
nia państw podpisanych na traktacie r. 1862, zro: 
zumiał dobrze, że należało otrzymać zezwole- 
nie stron wojujących, a nadewszysstko Danii i Nie- 
miec.“ ! h 

Dalej artykuł ten ironicznie natrąca o bezowo- 
cności usiłowań angielskich mówiąc, że Francya 
nie chciała iść za tym przykładem. Z całego arty- 
kulu widać, że La France nie wierzy w możność 
konferencyi. We Francyi jest zresztą tak dalece 
stańowezo ustalona myśl nieprzyjęcia konferencyi, 
że nie wydano z poczty w Paryżu tego numera 
Indóp. belge, który mówił o przyjęciu przez Fran- 
cyę konferencji. 

Pays twierdzi, iż z powodu odmowy Danii przy- 
stąpienia do konferencyj, gabinet londyński ma 
wysłać nadzwyczajnego posła do Kopenhagi. Pays 
pyta złośliwie, czy takiem samem będzie się cie- 
szył powodzóniem jak lord Wodehouse. 


Dania zdaje się stanowczo odrzucać propozycyę 
konfereacyi, jeśli takowa opierać się ma na zje- 
dnoczeniu Szlezwiku i Holsztynu i na unii perso- 
nalnej księstw. Tymczasem innej podstawy dać 
nie mogą oba mocarstwa niemieckie układom, 
jeśli ma do nich przyjść, bo niemogą nznać kon- 
stytucyi z d. 18 listopada, dla zwalenia której 
rozpoczęły wojnę, a która łączy Szlezwik z Danią 
jako prowincyę, mającą wprawdzie odrębną auto- 
nomię, ale oraz wspólną reprezentacyę w Radzie 
państwa. Szlezwik do Danii w tym samym zostaje 
półóżeniu co Węgry do Austryi. Następstwem unii 
tylko personalnej byłoby rozbicie Danii, jak to 
wykazaliśmy niedawno. Tak więc konferencya, 
o ileby Austrya i Prusy nie ustąpiły od warun- 
ków swoich, nie może przyjść do skutku w tej 
chwili. Chyba jeżeliby Anglia nie mogąc zmusić 
Danii do przyjęcia tych warunków, dozwoliła, za- 
pewniwszy się co do ostatecznych celów wojny 
ze strony mocarstw niemieckich, na dalsze pro- 
wadzenie wojny, celem zmuszenia Danii do pro- 
szenia o pokój. 

W tych dniach ma się podobno rozstrzygnąć, 
czy wojska sprzymierzone pójdą dalej w Jutlan- 
dyę, czy też czekać będą rezultatu zabiegów dy- 
plomacyi. Małe utarczki w okolicach Dyppel, nie 
zapowiadają jeszcze, jak dawniej mniemano, aby 
szturmem można było zdobyć tę pozycyę. 

Mémorial Diplomatique zapewnia, że rząd wło- 
ski oddał do rozporządzenia Anglii 40,000 woj- 
ska, oraz całą swoją flotę na wypadek wspólne- 
go działania W. Brytanii z Szwecyą i Danią prze- 
ciw Austryi i Prusom. Propozycya ta miała być 
urzędownie zrobioną przez margr. d'Azeglio. Sta- 
nowisko zajęte przez Anglię i Szwecyą nie do- 
zwoliło jéj przyjąć. 

Monitor francuski ogłasza dekret zwołujący wy- 
borców lgo i 5go okręgu departamentu Sekwany 
na 20go i 21go marca w celu wybrania dwóch 
deputowanych na miejsce pp. Havin i Favre obra- 
nych jednocześnie w innych departamentach. 

Bardzo wielkiej wagi pod względem politycznym 
i socyalnym jest zamiar prezydenta Stąnów Zje- 
dnoczonych, aby ogłosić usamowolnienie wszy- 
stkich niewolników w całej północnej Ameryce. 
Gdyby krok ten był uczyniony przed wojną, gdy- 
by stronnictwo abolucyonistów było znalazło po 
parcie u rządu, gdyby Lincoln nie chciał był 
półśrodkami potwornego utrzymać stosunku, że w je- 
dnych krajach nie było niewoli, gdy w innych 
urzędownić była uznaną, Południe nie byłoby na- 
brało takiej siły i przewagi, iż o oderwaniu się 
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PRZEGLĄD  POLITYCZEY. 


Kraków 2 marca. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się 
przedewszystkiem, stanem oblężenia w Galicyi. 
Główną ocenienia ich cechą jest wzgląd na kon- 
stytucyjny system w monarchii austryackiej i 0- 
bawa, aby rozciągnięcie stanu oblężenia w Gali- 
eyi i istniejący już ten sam stan w "Węgrzech nie 
tamowały rozwoju konstytucyjnego w innych kra- 
jach koronnych. W niektórych dziennikach prze- 
bija obawa, aby duch śgo przymierza nie odżył 
pod wpływem przymierza z Prusami z powodu 
wojny duńskiej i domyślnego przymierza z Rosyą, 
do którego niby stan oblężenia w Galicyi ma się 
stosować. Pod tym jednak względem odbieramy 
właśnie z Wiednia zapewnienie, że tak nie jest; 
owszem, że pogląd, jaki przedstawiliśmy niedawno 
temu o stosunkach Anustryi do Rosyi, w niczem 
się nie zmienił. Skazówki tej nie możemy pomi- 
nąć milczeniem, tem więcej, że zdanie przeciwne, 
tak łatwo nasuwające się na myśl i niemal mimo- 
wolnie rodzące się, znajduje odgłos w wielu dzien- 
nikach wiedeńskich. W ogólnem położeniu enro- 
pejskiem, jako i pod względem miejscowym, oko- 
liczność ta jest ważną. 

W tej chwili wszystkie niemal sprawy euro- 
pejskie jakby ucichły, prócz jednej duńskiej. Nie 
ona jedna atoli istnieje, lecz ona jedna dla tego 
jest naglącą, iż stoją naprzeciw sobie dwa woj- 
ska nieprzyjacielskie, które czekają znaku do ude- 
rzenia na siebie lub do odwrotu. Wojna duńska 
mogłaby się zresztą nie ograniczać jak dotąd na 
lokalnym swoim charakterze, lecz pociągnąć za 
sobą rozleglejsżą, bo nawet europejską wojnę. 
Nie pochodzi to wprawdzie tyle z wielkiej euro- 
pejskiej ważności sprawy duńskiej, lecz że na jej 
polu spotykają się różnorodne interesa. Konferen- 
cya, która zdawała się tak bliską, iż już nazna- 
czano miejsce jej zebrania, podstawy Jej ułożono 
i niemal wymieniano dzień otwarcia, Coraz bar- 
dziej odsuwa się w dal i wyślizguje się z rąk 
dyplomacji, która chce nią zażegnać wojnę. Jaż 
wczoraj przytoczyliśmy artykuł Constitutionnela, 
który zaprzecza udziału Francyi w konferencji, 
(dajemy ten artykuł poniżej), libo Gen. Cor. nie 
mogła odszukać tegó artykułu. Nie ten jeden tyl- 
ko z półarzędowych dzienników francuskich za- 
przeczył doniesieniom 0 bliskiem przyjściu do 
skutku konferencyi. La France toż samo niemal 
mówi. Czytamy bowiem W tym dzienniku te słowa: 

„Wiele dzienników zapowiedziało na wiarę de- 
pesz telegraficznych, że Francya złączyła się z An- 


aków 3, Marca: 
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pomyśleć mogło. Otóż ofiary strącone przed kil- 
koma laty w Harpers- Ferry za zamiar usamowol- 
nienia murzynów, pomszczone będą edyktem na- 
czelnika rządu. Pod względem politycznym, usa- 
mowolnienie murzynów nie zdoła przywrócić unii 
rozerwanej. 


Daaa 


W „przeglądzie politycznym“ wczorajszym 
podaliśmy treść telegrafowaną artykułu 
a Constitulionnela © konferencyi w sprawie 
duńsko-niemieckiej. Ważny ten artykuł o- 
kreślający politykę Francyi co do konferen- 
cyj znajduje się rzeczywiście w numerze 
dziennika półurzędowego z 29g0'z. m., no- 
si atoli datę 28go, i naturalnie, że tego 
dnia był pisany, albowiem jak mówiliśmy 
zwyczajem w dziennikarstwie ogólnie przy- 
jętym, Constitutionnel wskazuje na tytule 
zawsze dzień w którym wychodzi z rana, 
a nie datę, w której jest pisany. Przed arty- 
kułem jest atoli napis 28 lutego, tak jak 
donosił telegram. Oto osnowa artykułu: 


Propozycya konferencyj jest ciągle na porządku 
dziennym Europy. Dzienniki tak otddikić jak i 
zagraniczne nie zajmują się prawie żadnym innym 
przedmiotem, a opinia publiczną znajduje się w 
obec dwóch wersyj, rozpowszechuionych tak przez 
korespondencye jako i przez telegraty. 

Według pierwszej, Anglia zgodnie z Francyą 
miały proponować tę nową konferencyą; według 
drugiej Anglia uczyniła Franeyi tę propozycję, 
która ją przyjąć miała. 

W obudwóch wiadomości niedokładne i informa- 
cye fałszywe. 

Francya nie mogła brąć inieyatywy w konfe- 
rencyi Ścieśnionej, której nieskuteczność i niedo- 
godność tak często wykazanemi były, i która nie 
odpowiada jej zamiarom ogólnej pacyfikacyi, i 
olityce równie bezstronnej jak jasnowidzącej ; 
polityce, która niechce wybiegów, ale na wielkie 
złe chce wielkich środków. 

Anglia więc, niepokojona naturalnie zawikła- 
niami, za które, czuje dobrze, że odpowiedzialność 
na niej cięży, i życząc sobie bardzo słusznie za- 
radzić położeniu rzeczy, które wahaniem swojem 
pogorszyła, proponowała ową konfereucyę, jaka 
w tej chwili zajmują polemikę europejskiej prasy. 

Oczywistą wszakże jest rzeczą, że Anglia, za- 
nim się udała do stron niebędących bezpośrednio 
interesowanerhi, musiała wprzódy zażądać przy- 
zwolenia od stron w sporze będących, a nie zdaje 
się, aby to przyzwolenie było dotąd uzyskane. 

Sądzimy, iż nie potrzeba powracać do rozbioru 
powodów, które nam powątpiewać każą o przyję- 
ciu konferencyi przez Związek niemiecki. Skoro 
myślą główną, albo raczej podstawą zasadniczą 
konferencyi proponowanej przez gabimet Palmer- 
stona i Russella ma być utrzymanie nietykalności 
terytoryum duńskiego i uznanie praw do anneksyi 
na korzyść króla Chrystyana, jestże prawdopodo- 
bną rzeczą, aby Rzesza niemiecka zasiadła w 0- 
koło tego stołu, o którym mówił minister angiel- 
ski? (Jest to aluzya do odpowiedzi ostatniej lor- 
da Palmerstona na interpelacyę 0 konferencyi w 

arlamencie uczynioną, gdzie minister ten oświad- 

czył, że dla tego zaproponował konferencye, iż 
zdaje mu się łatwiejszem porozumieć się z ludźmi 
w około stołu zgromadzonemi, aniżeli przez noty 
dyplomatyczne. P. R. Ch.). 

Co się tyczy Danii, jakżeby przy zdrowej loice 
mogła ona przyjąć konferencye, . niepoprzedzone 
zawieszeniem broni? Jeżeli odmówi przyjęcia, cóż 
jej się gorszego stać może, jak gdyby przyjęła 
bez przerwania nieprzyjacielskich kroków? Ale 
nie, mylimy się, jest różnica i to następująca: Je- 

li odmówi i ulegnie, nezucłowi honoru zadość u- 
czyni, a to, przyzna każdy, na szali mężnego na 
rodu ma pewną wagę. 

Wątpliwość objawiona przez nas w pierwszej 
co do przyjęcia konferencyi przez 
Związek niemiecki i Danię, trwa w całości dotąd; 
wzmocniła ją nawet rozwaga, a to co w Izbie niż- 
szej angielskiej powiedziano, zamiast ją osłabiać, 
wzmacnia ją nawet. 

I w rzeczy samej, lord Palmerston, interpelowa- 
ny przeź lorda John Manners, odpowiedział w 8po- 


mają żadnego związku i podobieństwa z Uniwer- 
sytetem. 
k Vprawdzie mamy nazwy niewiast, jak np. za- 
onnica, pustelnica itp., które przy tem zakończe- 
niu nie zawierają pogardy, jak wyraz wyżej przy- 
toczony francuzica z tej przyczyny, że wszystkie 
heh męzkie np. zakonnik, pustelnik itp. na k 
i 48 Rar e z przyrodzenia naszego języka i po- 
publicznych z 18% ak prawa rozrodu pochodników na o0- 
Wszechnica rozbie- | znaczenie kobiet w odpowiedniem pojęciu, toż za- 
kończenie ca mieć muszą. Ale i te ostatnie wyra- 
zy pie mają rozumownego związku i podobień- 
stwa Z U mwersytetem, a nawet pierwiotnika wste- 
chnik nie mamy dotąd. W naszej mowie najwła- 


Część literacko - artystyCzna. 


o wyrazie Wszechnica: 


Jeszcze na odczytach moich 
na 1849 r. w Krakowie wyraz 
rałem, póżniej w Treści tych odczytów umieszcz0” 
nych w Rocznikach krakowskich to w krótkości 
powtórzyłem. Zdaje się więc, że moje słuszne u- 


wagi przejść musiały niepostrzeżone, kiedy naju- | ch! OJ + yy 
czeńsi i najgorliwsi mężowie naszej oświaty dotąd | ściwsze 1 najpowozęchniejsze przedmiotom zawie- 
tego wyrazu pozbyć się nie mogą. Odważam się rającym m». onych, lub miejsce działania 


ego, jest k akończenie nia np. świątynia, zbro- 
jownia, bawialnia itp 2h że w piabiybzej Zh święto 
ści liczne, w, arug) © 6 ler pa tr teciej, że Się gro- 
madnie bawi Jakoż 0 „ARSĘ mamy wyraz. u- 
czelnia (że już nie odwołam się do innych mowel 
brataich) dobrze oddający asów uczenia zbioro- 
wego, od wielu starych ae. Mag, A na- 
wet od nowszych, Jak DP. "o. Maciejowskiego, 
Dom. Szulca, układaczów dk Orgelbauda 
Gwiadki Cieszyńskiej Spółpracow it Ów itd- Że zaś 
uczelnia jeszcze całego W obrażenia Uniwersytetu 
nie przedstawia przeto, dodawszy Paa 3pos0o- 
(bem w naszym języku Wozech y MAZEC uczelnia 
doskonałe damy wyobrażenie przy 


zatem czytelnikom o język nasz dbałym  przy- | zbiorow 
pomnieć w- krótkości dawniejsze uwagi: 4 

1) Zakończenie ca w naszym języku służy bez 
wyjątku wszystkim samicom zwierząt, i jeżeli cza- 
gem do kobiet tego zakończenia użyjemy, to chce- 
my okazać pogardę np. francuzica, i o tem na- 
pomknąłem jeszcze w pierwszych z 1843 r. moich 
Rozprawach na str. 19. 

2) Na oznaczenie chorób używa się też to za- 
kończenie np. dychawica, zimnica, zanogcica itp. 

3) i na inne nieżywotne przedmioty np. prawi- 
ca, żętyca , ulica itp. 

Te wszystkie jednak przedmioty, mające nazwy 


w naszym języku na ca ząkończone, zgoła nie 


bytku, w któ. | 


sób, który nietylko że kwestyi nie rozświeca, 


|tego, co hr. Russell uczynił? Maszże to znaczyć, 


powiększa jeszcze niepewności. Lord Palmerston 
nie wie, „skoro pierwszy projekt konferencji z za- 
wieszeniem broni uważany był jako niepraktyczny, 
czyli drugi projekt bez zawieszenia broni został 
Bundestagowi udzielony.“ Maszże to znaczyć, że 
lord Palmerston nie wie, lub też udaje że nie wie 


że chce zostawić w tej sprawie całą odpowiedzial- 
ność swemu szanownemu koledze, lub teź że ko: 
niec końców Związek niemiecki poszedł w od- 
stawkę? Z takiej mowy wszystko da się wywnio- 
skować. 

Pierwszy minister królowej nie dał odpowiedzi 
bardziej zaspakajającej, ani też jąśniejszej co się 
tyczy Szwecyi i Danii. 

Strony więc najbezpośredniej interesowane nie 
przyjęły propozycyi angielskiej. Widoczne jest za- 
tem, że Francya nie potrzebowała jeszcze przyj- 
mowąć propozycyi, której jej nie uczyniono. 

Dodajmy, że przeszkody, jakeśmy to nieraz mó- 
wili, nie wyjdą z Francyi. Żal nam bardzo wi- 
dzieć Anglią w obec tylu trudności, a chociaż 
może ona je przypisywać tylko samej sobie, chę- 
tniebyśmy jej pomogli w zwalezeniu tych tradno- 
ści; lecz nie chcemy, aby się zaspakajano zładze 
niami, aby się kołysano zwodniczemi nadziejami. 
Prawda jest jeszcze zawsze ze wszystkich polityk 
najlepszą. 


KORESPOŃDENCYA CHWILI. 


WYiedeń 1 marca. 


L. Doniesienia moje o właściwym stanie roko- 
wań o konferencyą, o nieudanie się przedwstęp- 
nych do niej przygotowań w skutek wyczekiwa- 
nia Francyi i odmowy duńskiego gabinetu były 
zupełnie dokładne, jak to potwierdzają obecnie 
wiadomości z różnych stron nadchodzące. Podno- 
szę to nie w innym celu, jak tylko dla gprawdze- 
nia faktu z jednej, a zamówienia sobie cierpliwo- 
$ci waszych czytelników na przyszłość z drugiej 
strony, jeślibym znów wbrew prądowi codziennych 
wiadomości publistycznych zupełnie co innego u- 
trzymywał, jak to w interesie prawdy i teraz czy- 
nić musiałem, chociaż być może, że w pierwszej 
chwili wziął mnie kto za miłośnika paradoksów i 
opozycyi quand m6 me przeciw twierdzeniu dość 
znacznej liczby dzienników. 

Niepomyślny obrót, jaki wzięły usiłowania czy- 
nione w interesie konferencyi, nie mało przyczy- 
nił się do wzmocnienia zgody między Berlinem i 
Wiedniem, na którą przed dziesięciu dniami nie- 
korzystnie wpłynęły były niektóre militarne i dy- 
plomatyczne zajścia, tudzież do rozwiania zobopól- 
nych skrupułów, obudzonych tak wkroczeniem do 
Jutlandyi przez pruskiego dowódzcę na własną rę- 
kę wykonanem, jąkoteż niejasnością ostatecznego 
celu działań w Szlezwiku i Holsztynie. Okazała 
się właśnie na nowo nagła potrzeba dalszego zgo- 
dnego wspólnego działania i uspokoiła niektóre 
mniejsze a niekoniecznie niesłaszne wątpliwości i 
wahania się. 

Przedmiotem najpierw się nasuwającym i w 
chwili, kiedy zabiegi około kopferencyi spełzły na 
niezem, najważniejszym, względem którego trzeba- 
by się porozumieć, jest stosunek do państw śre- 
dnich, do większości Związku. Chodzi więc o po- 
rozumienie się, o zgodę z tym czynnikiem i to 
w tym celu, aby połączyć a raczej zidentyfikować 
związkową egzekucyą w Holsztynie ze „zbrojnem 
wystąpieniem* w Szlezwiku; czyli, innemi słowy, 
aby państwa średnie także wzięły udział w woj- 
nie, ą Prusy żeby dostały dowództwo i nad egze- 
kucyjrą armią w Holsztynie. Według pogłoski, 
miano już pozyskać Bawaryą dla tego projektu, 
a tylko Saksonia i Badeńskie stanowczo się temu 
sprzeciwiają. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nie chodziłoby przytem o zupełne wyrzecze- 
nie się dotychczasowej polityki ze strony państw 
średnich, lecz tylko o kompromis, w którym na 
wszelki wypadek lepiej byłyły zabezpieczone szcze” 
gółowe niemieckie interesa, aniżeli na konferencji 
mocarstw pod auspicyami Anglii obradującej. 

Zresztą, jak się zdaje, będą przytóm uwzglę- 
dnione i inne ewentualności, do których należy 
obiegająca tu pogłoska, wprawdzie nie bardzo pe- 
wna, że być może, iż wojska państw średnich zu- 


rym się uczy wszystkich, a przez skrócenić wszech 
nauk i umiejętności, a nawet dokładniejsze, niź 
w wyrazie Uniwersytet nieoznaczonego pojęcia w 
łacinie: i tego wyrazu wszechuczelnia użycie już 
nadybałem w kilku pismach. 

Teraz pójdźmy do wyrazu wszechnica, Pierwsza 
część wszech jest dobitna 1 zrozumiała; bo mamy 
wyrazy wszechmocny, wszechświat, wszechwiedza , 
wszechwładzca itp., które oznaczają : wszelką moc 
nad wszystkiem mający, świat z wszustkiem razem 
wzięty, wiedza wszystkiego, władający wszystktem ; 
a zatem ta wszystkość 1 We wszechnicy jasno SIĘ 
oddaje. Ale druga część nica każdemu z rozumo- 
wnym naszym językiem o8wojonemu nasnwa albo 
przysłówek nie, albo rzeczownik nice. Ten więć 
wyraz wszechnica ` przystósowany do pojęcia Uni- 
wersytetu oznaczałby wszystko nic, wszystko nice; 
lub ze wszystkiego nie, nice. Nie można było stwo- 
rzyć więcej krzywdzącego wyrazu dla naszej Matki 
Jagiellońskiej, jak 80 ukuł podobno jedea z jej 
profesorów, założywszy, poŚpieszną kuźnią języko- 
wą. Lecz gdybyśmy już nawet końcówce nica 
w myśli, naszej potrafili wszelkie znaczenie (co 
przecie nie dzieje się w, naszym języku) odebrać; 
to sama ta końeówka.najprędzej wyobrażenie istoty 
ludzkiej w rodzaju żeńskim przedstawi. Dla prze- 
koonania się powtórzmy Średniej i niższej naszego 
spółeczeństwa warstwy słuchaczom niewynarodo- 
wionym, czuciem jeszcze czystem rodzimem obda- 
rzonym, np. Wszechnica krakowska, lwowska itp; 


a ręczę, że oniby wzięli za wyraz pogardliwy, 
jak francuzica i zastósowali do niewiasty do wszy- 
stkich należącej, wszystkim służącej. Jestżeto z za- 
szczytem dla uczelni najwyższej wszystkich nauk? 
Ależ powiedzą mi: że to dawny, utarty wyraz 
i że go niełatwo wywołać i oddać zapomnieniu, 
Naprzód to nie tak dawny, najwięcej W Krakowie 
i to między piśmiennikami wałęsający się, do 
masy ladu nieweszły i dla niego niezrozumiały 
wyraz, skoro tak przeciwaym jest naszemu języ. 
kowi, a tyle Wszechnczelni jednej z najstarszych 
i najsławniejszych w Europie ubliżający, konie- 
cznie powinien być zaniechany, I nie można się ty 
zastawiać utarciem i długiem użyciem. Co do dro- 
giego, to jest skazania na wygnanie tego wyrazu 
najłatwiejszy jest sposób. Niech tylko sami zna- 
komici tej Wszechuczelni profesorowie nie używaj 
tego wyrazu ani w pismie, ani w mowie, a e 
wno młodzież pójdzie za nimi i inni pismienniko- 
wie dalsi, a tak w krótkim czasie zniknie niepo- 
strzeżenie ten wyraz nieprzyzwoity z naszego sło- 
wnika, pod leri że on do masy ludu dotąd 
nie przeszedł, a może nawet, j i j- 
gdyby nie przeszedł. , Jako niedorzeczny, ni 


Jan Nep. Deszkiewicz. 
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Układy z pruskim jenerałem Manteuffem trwa- 
ją jeszcze ciągle, i tyczą się w tej chwili okre- 
ślenia minimum żądań, któreby przysżło postawić 
Danii w razie odnowienia rokowań o konferencji. 


Berlin 28 lutego, 


v Układy toczące się obecnie pomiędzy Ber- 
linem i Wieduiem, jakikolwiek jest ich cel, świad- 
czą, że pomiędzy mocarstwami sprzymierzonemi 
zaszło jakieś nieporozumienie, któremu zawarta 
poprzednio konwencya niebyła w stanie przeszko- 
dzić. Powody do niego. 83 niezawodnie bardzo 
ważne, skoro układy odbywają się nie przez zwy- 
czajnych lecz przez nadzwyczajnych ajentów dy- 
plomatycznych. Tutujsza prasa półarzędowa po- 
śpieszyła się przeciw zwyczajowi swemu Z donie- 
sieniem, że jedynym celem. misy! jenerała Man- 
teuffla do Wiednia jest skłonienie Austryi do za- 
miaru Prus rozszerzenia granie wojny do właści- 
wych prowincyj duńskich, w szczególności do 
Jatlandyi. Ponieważ wykonanie tego zamiaru po- 
ciągało prawdopodobnie za sobą interwencyą mo- 
carstw europejskich, rzecz wymagała, aby ją z 
grantu rozważyć, przedewszystkiem zabezpieczyć 
się co do jój skutków, i nie wystawić się na od- 
osobnienie. Pojmuje się w takich okolicznościach 
nadzwyczajna misya człowieka posiadającego zau- 
fanie króla. Misya się nie powiodła. Smiałe plany 
pdlityków pruskich pokrzyżowała zimna rachuba 
polityków wiedeńskich. Odgadnięto skrytą myśl ` 
samowolnego wkroczenia do Jutlandyi i odmówio- 
no mu w skutku czynu dokonanego. Wojsko pru- 
skie musiąło się cofaąć. Cel misyi jenerała Man- 
teuffla ścieśnił się do prostćj ekskuzy. Na jego 
miejsce wstąpił projekt konferencyi. Jaką ma być ' 
podstawa przyszłych narad? jaki los zgotowany 
dla księstw? co czynić należy, jeśli się konferen- 
cya rozbije? to są zapewne główne punkta, wzglę- 

em których mocarstwa sprzymierzone starają Bię 
obecnie porozumieć. 

Ostatni punkt najwięcćj jest niepokojący. Po- 
wszechne jest mniemanie, że konferencya nie o0- 
siągnie pożądanego rezultatu. Cóż wtedy? Prawdo- 
podobnie wojna europejska. Tutaj mówią, że Pra- 
sy wcaleby się nią nie trwożyły, gdyby tylko by- 
ły pewne, że Austrya stać będzie w nićj stale po 
ich stronie. W takim bowiem razie stałyby po nićj 
i Niemcy, miotane dziś jeszcze bardzo różnemi 
pożądaniami i opiniami. Po za Prusami, Austryą 
i Niemcami stałaby wtedy i Rosya, bo nie trzeba 
spuszcząć z uwagi, że wszystko co Prusy robią, 
robią w porozumieniu z Rosyą, i że najważniej- 
szem obecnćj polityki ich zadaniem jest przywró- 
cenie śgo przymierza i utorowacie dróg do koali- 
cyi przeciw Francyi. Sprawa księstw nadelbiań- 
skich to tylko środek do utrzymania Austryi w 
przymierzu. Trzeba tę sprawę przeciągnąć, Zro- 
dzić w nićj nowe trudności, aby Austrya nie mo- 
mogła się z nićj wycofać i wyrwać z objęcia 
Pius. Taki cel miało wkroczenie wojska pruskie- 
go do Jutlandyi. Austrya się spostrzegła, i pozo- 
stała panią swćj woli. Można się domyślać, że 
druga taza porozumienia się nie przyszła jeszcze 
do skutku, skoro Austrya uznała za rzecz potrze- 
bną, wysłać ks. Lichtensteina w nadzwyczajnćj 
misyi do Berlina. Dziwnie się trafia, że właśnie 
w tym czasie oczekiwano przybycia W. ks. Kon- 
stantego do Wiednia. Dziwna także, że równocze- 
śnie półurzędowa prasa wiedeńska zaczęła dowo- 
dzić potrzeby użycia surowszych środków w Ga- 
licyi. Czy Austrya gotuje się rzeczywiście do sprzy- 
mierzenia się z Rosyą? Sprawa polska miałaby 
w aliansie z Rosyą takie samo znaczenie, jakie 
ma sprawa szlezwieko-holsztyńska w aliansie z 
Prusami. 

Projekt konferencyi powołuje oprócz państw 
podpisanych na protokóle londyńskim, tąkże peł- 
nomocnika Bundestagu. Będzie to nowość, w świe- 
cie dyplomatycznym. Nie wejdzie ona jednak za- 
pewne w obyczaj. Tą razą spowodowanie jest o- 
kolicznością, że konferencya dotyczy w głównćj 
części Holsztynu, który jest krajem Związku nie- 
mieckiego. Gdyby protokół londyński z r. 1852 
był odrazu podany Bundestagowi do potwierdze- 
nia, „niezawodnie byłby wówczas bez trudności 
przyjęty, chociaż tylko Austrya i Prusy wzię- 
ły w nim udział. Domysłowo tylko przedsta- 


Nowe Książki. 


D ILiwów. Pisma: „Biblioteka Ossolińskich" przez 
yrekcyę zakłada wydawanego, opuścił właśnie 
„et tom czwarty, i zawiera następujące przed- 
y: : 
Halicko-włodzimierskie księstwo, później króle- 
stwo, przez Augusta Bielowskiego. 
bi ~- Mi polscy XVII wieku, przez 
ielaka. LĄ 
Poezye dotąd <nie drukowane, mianowicie: Szy- 
mona radia nie „Lutnia rokoszańska” i „Wiej- 
ska szczęśliwość.* _ KE 
Jana Grodkowskiego, „Sone ka, R 
Wacława Potockiego, „Peryody: 
Wiadomość; o Polsce „za, Michała I i Jana ILIgo 
% pamiętników markiza, de ,Pomponne, ministra- 
sekretarza stanu Spraw zagranicznych, za Ludwi- 
ka XIV, przez Augusta Mosbacha, 
Náppdony bank oszczędności, przez Józefa Su- 
ińskiego. Rs s 
Pian asepa i jego listy. 
Nowoodszukany zab 
ku XV wieku; kilka a aN z „począt- 
rzeniem się piśmiennego i go powodu nad two- 
Bielowskiego. 80 języka, przez Augusta 
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wiały się one wtenczas jako działające także w|w rzeczy konferencyi nie wyrzekła jeszcze upra- 


imieniu Związku niemieckiego. Dziś nie śmią te- 
go czynić, bo i Anglia i Francya chcą i pragną, 
aby Bundestag był udzielnie reprezentowany. My- 
lą się jednak, jeśli mniemają, że przezto moralnie 
i polityczne podniosą znaczenie Bundestagu w 
Niemczech, stawiając go jako trzecią potęgę ró- 
wnoważącą Prusy i Austryą. Zdawało się przez 
niejaki czas, że państwa związkowe drugiego i 
trzeciego rzędu, uznając potrzebę większéj zgody 

_ pomiędzy sobą, połączą się same ściślejszym wę- 
złem ku obronie wspólnego interesu i polityczućj 
niezawisłości przeciw przewadze mocarstw naczel- 
nych, i przynajmnićj w Bundestagu, mając wię- 
kszość za sobą, stawią czoło ich własnowolnym 
wnioskom i postanowieniom. Niedługo trwało ta- 
kowe złudzenie. Bundestag wysiliwszy się na Je- 
dyny czyn, to jest, na uchwalenie egzekucyi w 
Holsztynie , powrócił do dawniejszej niemocy. Chwi- 
lowa większość, popierająca politykę narodową, 
rozpadła się na dwie prawie równe części. Od. Je- 
dnego, od dwóch głosów zawisł los najważniej- 
szych wniosków. Hanower lub elektorstwo heskie 
mogą rozstrzygnąć, czy Glücksburg czy Augusten- 
burg mają panować w księstwach, czyli innemi 
słowy, uchwała będzie taką, jaką będą chciały 
mieć mocarstwa sprzymierzone. One też okólnika- 
mi swemi sprawiły, że Bundestag wstrzymał się 
od odrzucenia wyraźną uchwałą protokóła londyń- 
skiego. 

Teraz mocarstwa naczelne zażądały, aby woj- 
sko egzekucyjne w Holsztynie przeszło pod ko- 
mendę naczelnego wodza, i ażęby do zarządu 
księstwa przyjęto jeszcze dwóch komisarzy, pru- 
skiego i austryackiego. Wiadomo, że niedawno te- 
mu Saksonia podałą w Bundestagu wniosek, aby 
wzmocnić armią egzekucyjną i oprzeć się w da- 
nym razie siłą, gdyby mocarstwa sprzymierzone 
chciały odjąć Bandestagowi udzielny zarząd księ- 
stwa, O wniosku tym zapomniano, ale wniosek 
austryacko-pruski będzie w ciągu tygodnia wnie- 
siony na porządek dzienny, i niezawodnie przy 
jęty. Ażeby uchwała nie była zbyt krzyczącą, ma 
ją być ze strony Bundestagu przydani „dwaj ko- 
misarze zarządowi szlezwiekiemu. Takim sposo- 
bem Bundestąg i mocarstwa naczelne stanęłyby 
w sporze duńskim w zupełnćj z sobą zgodzie. © 

Pozostaje jedna jeszcze kwestya, w którćj nie 
masz dotąd porozumienia, kwestya sukcesyi, Wire 
burczycy usiłują rozstrzygnięcie jéj przyśpieszyć, 
mocarstwa naczelne wstrzymują je jak mogą. Tam- 
ci narodowemi, te politycznemi wiedzione pobud- 
kami. Zdaje się, że się stanie wedle woli mocarstw 
sprzymierzonych, chociażby i Bundestag uznał pra. 
wa Augustenburga. Ale co lad w księstwach na 
to powie? Slezwiezanie, składając w tych dniach 
hołd księciu augustenbarskiemu, oświadczyli o- 
twarcie, że się nie dadzą dyplomacyi wprządz po- 
wtórnie w jarzmo duńskie. Czy mocarstwa sprzy- 
mierzone ośmielą się obrócić broń, przeciwko po- 
wstającemu ludowi. Książę Augustenburski przy- 
rzekł dzielić z nim jego losy. Widzimy, że spra- 
wa daleka od końca. 


Paryż 28 lutego. 


A. Konferencye bez zawieszenia broni, nowy 
wymysł zniedołężniałej polityki angielskiej coraz 
mniej wzbudzają ufaość nawet w zagorzaleach po- 
kojowych. Gdy wiadomości o nich i o ich przyję- 
ciu w Berlinie 1 Wiedniu tutaj nadeszła, rozległy 
się hymny radości; gracze giełdowi, kredyt ru- 
chomy z p. Pereire na czele, wmówić usi owali 
w opinię publiczną, że błogi pokój wraca na zie- 
mię i wróżbiarze polityczni pogodę i ciszę zwia- 
stowali. Ani opinia publiczna, ani żaden z umie- 
jących rozpatrywać się w ciemnościach teraźniej- 
szej polityki uwieść się nie dał. Głoszono, że rząd 
angielski za poprzedniem porozumieniem się z fran- 
cuskim przesłał swój pomysł do Berlina i Wie- 
dnia, i że tam, przyzwolenie uzyskawszy, pewnym 
jest przystąpienia Francyi do konferencyi. Tym- 
czasem rzecz się ma zupełnie inaczej. Wprawdzie 
zadała Anglia ustne pytanie, czy gabinet cesarski 
zgodzi się na konferencye, a tenże tak jak poprzed- 
. mio odpowiedział, że życząc sobie wstrzymania 
krwi przelewu i ustaleniu pokoju, przeszkody kon- 
ferencyi w Londynie zabrać się mającej nie stawi, 
skoro tylko wszystkie strony, bezpośredniejszy u- 
dział w sporze mające, do niej się skłonią; lecz 
ta odpowiedź, jak widzimy, była mie zupełnem, 
nie stanowczem, warunkowem zezwoleniem. Z tego 
to powodu gabinet angielski z natarczywością do- 
magał się od wszystkich państw wmięszanych 
w sprawę duńską, ażeby spiesznie się z przystą- 
pieniem Swojem Oświadczyły, chcąc z pękiem 
wszystkich zezwoleń stawić się przed Cesarzem 
Napoleonem, i wezwać go do spełnienia ustnego 
zobowiązania. Lecz ta zbroja dyplomatyczna dotąd 
ani jest dostatecznie hartowną ani zupełną. Dania 
odkłada na później ostateczną odpowiedź i kładzie 
warunki. Szwecya milczy, sejm związkowy w Frank. 
furcie ma się naradzić i namyśleć. Z tego to więc 
powodu aż do wczorajszego wieczora nie nadeszło 
było do ministerstwa spraw zagranicznych urzędo- 
we na pismie z Anglii wezwanie; Francya więc 


gnionego przez ministrów angielskich słowa i mnie- 
mają tu, że go nie wyrzecze. Pomysł angielski jest 
tu uważany jako wybieg parlamentarny chwieją- 
cych się na nogach ze starości i z bezowocnych 
wysileń ministrów Wielkiej Brytanii. Popierać go, 
byłobyto tylko dopomagać im do utrzymania się 
przy władzy. Nie okazali się oni dla rządu cesar- 
skiego tyle życzliwymi, aby ten mógł żądać, iżby 
aż do ostatniego dnia życia kierowali polityką 
angielską. Cesarz Napoleon chce pokoju, bo go 
chce Frąncya, ale domaga się pokoju na trwałych 
podwalinach opartego. W załatwieniu sprawy duń- 
skiej nie widzi rękojmi powszechnego uspokojenia 
Europy, zebranie więc konferencyi w tej jednej 
tylko sprawie i przystąpienie do niej nie wchodzi 
ani w jego widoki, ani jest zgodnem z jego prze- 
konaniem. Woli on bez wątpienia, aby się wśród 
trwającej walki odkryły myśli i zamiary innych 
mocarstw. W tem oczekiwaniu na te ich zupełne 
odsłonienie polityka cesarska bardziej, niż kiedy- 
kolwiek grubym cieniem tajemnicy ga osłoniona. 
Cesarz Napoleon zajmuje się nią wyłącznie z swo- 
im ministrem spraw zagranicznych. Inni ministro- 
wie nie przypuszczeni do niej. Cesarz przed do- 
radzcami swymi żadnem słowem nie objawia, co 
zamyśla. P. Drouyn de Lhuys wcale nic nie mówi. 
Podobnie wytrwałego milezenia i zachowania ta- 
jemnicy, żaden z poprzednich ministrów spraw 
zewnętrznych nie dawał przykładu. Hr. Walewski 
i p. Thouvenel choć w części wtajemniczali swych 
kolegów w swoje dyplomatyczne działanie. — Ta 
wstrzemiężliwość dzisiejszego ministra. do tego sto- 
pnia posunięta, że sam p. Rouher minister stanu, 
a więc pierwszy minister, urzędowy obrońca po- 
lityki cesarskiej w izbach, któremu wszystkie jej 
tajniki powinnyby być wiadome, przed tygodniem 
jeszcze nie wiedział i może dotąd nie wie dokład- 
nie, jaki kierunek obrał gabinet cesarski w spra- 
wie duńskiej, eo w niej przewiduje, czego sobie 
życzy i jakie dalsze wywiązujące się z niej po- 
postępowanie obierze. Być jednak może, iż w niej 
leży zaród wielkich wypadkow i zmian. To prze- 
widywanie opiera się na znajomości charakteru, 
ducha i od dawna powziętych zamiarów p. Bis- 
marka. Minister ten nie dzisiaj dopiero powiedział 
sobie, że Prusy zrobi wielkiem państwem. Dawniej 
opierał on swój polityczny systemat na nieprzyja- 
żni dla Austryi, na jej poniżeniu, a na ścisłem 
przymierzu z Rosyą i z Francyą, dziś wyjątkowe 
okoliczności zmusiły go do wyciągnienia ręki ku 
Austryi, i do związania się z nią w jednej spra- 
wie, może nawet do porozumienia się w innych. 
Lecz jeżeli człowiek wraca snadnie do pierwotnej 
miłości, wrócić także może i do nienawiści. Nie 
dawnym czasem okazał się minister pruski wier- 
nym swoim politycznym wyobrażeniom i dążno- 
ściom, gdy w dzisiejszych nawet okolicznościach 
z przymilającą twarzą przemówił do Francyi, i 
i gdy w tajemnych zwierzeniach oświadczył, że 
się obowiązuje zjednać jej ścisły związek z Ro- 
syą, zgodne porozumienie we wszystkich europej- 
skich zadaniach, pod jedynym warunkiem zosta- 
wienia możności Prusom i Rosyi załatwienia po- 
dług ich potrzeb zadania polskiego, że w takim 
razie gabinet berliński zezwoliłby nawet na nieja- 
kie sprostowanie granice francusktch od strony Nie- 
miec, i że z takich z obopólnych nstąpień, które 
jeszcze zapewne musiałyby być obszerniejszemi 
wywiązałoby się silne przymierze Prus, Rosyi i 
Francyi, zdolne paraliżować Austryę ną stałym 
lądzie, Anglię na morzu. Cesarz Napoleon nie dał 
się pociągnąć tym ponętnym przyrzeczeniom, któ- 
rych spełnienie sprowadziłoby nowe  zabory, 
gwałty i bezprawia. Wierny zasadzie narodowości 
i ludowego prawa na ich wywrot, który w razie 
tego potrójnego przymierza, w postanowionych wa- 
runkach, łatwym był do przewidzenia, zezwolić 
nie chciał. Wolał pozostać w odosobnieniu i cze- 
kać na dalsze rozwinięcie się wypadków, któreby 
mu nastręczyły sposobność okazania, że nie wyrzekł 
się ani zasad politycznych, jakie zawsze wyzna- 
wał, ani zamiarów jakie wśród pełności potęgi 
powziął, i że trwa w przekonaniu jakie w mowie 
tronowej przed Francyą i światem ogłosił. 


ktńraków 2 marca. Dzisiaj rozlepiono po ro- 
gach ulic następujące obwieszczenie odnoszące się 
do składek i meldunków. 


Obwieszczenie. 


W skutek mego obwieszczenia z dnia 27 b. m, 
którem w Galicyi z Krakowem stan oblężenia za- 
prowadzonym został, rozporządzam w celu zacho- 
wania publicznego bezpieczeństwa, porządku i spo- 
koju, co następuje: e" 

1. Wszelkie składki pieniężne, lub zbieranie rze- 
czy wartościowych, lub też innych przedmiotów, 
w jakimkolwiekbądź celu bez wiedzy i pozwole- 
nia włądzy, jeżeliby przez takie zbieranie nie po 
pełniono wykroczenia prawu karnemu podpadają- 
cego, ma być karanem przez sądy wojenne, prócz 
konfiskatą zebranych pieniędzy lub innych przed- 
miotów na korzyść fanduszu ubogich, na każdym 
w takich składkach udział biorącym grzywną od 


— ROYA 


Ksiądz Adryan Pikarski i jego Dziennik wypra- | miejscowe, przypatrywał się obyczajom i zwycza- 
wy przeciw Rąkocemu 1657 roku, przez Bernarda |jom ludu. W pierwszym tomie umieścił pogląd o- 


ickiego, i 

Rządy Władysława księcia opolskiego na Rusi 
przez Izydora Szaraniewicza. 

PAETE o Karolu Balińskim. 

aprzaniec boż : $ l 
era Zbawicielg 5%. 1 jogopoemata: „Mó 

Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskie- 
go w Galicyi z lat dwóch, mianowicie 1860 i 1861 
r. przez Karola Estrejchera. 

Sprawozdanie Z czynności Zakładu , czytane na 
posiedzeniu publicznem y 12 pażdziernika 1863 
roku, przez Maurycego ar. Dzieduszyckiego, kura- 
ratora zastępcę. ż $ 

Przemówienie Augusta Bielowskiego, dyrektora- 
ząstępcy, na temże posiedzeniu. 

UA f Erin aosy nionych dla Zakładu, oraz i 
dawców tychże w ciągu 1853 1 1854 by 

— Nakładem zakładu narodowego imienia Os- 
solińskich, drukuje się: Opis Wołynia serya dru- 
ga przez Tadeusza Jerzego Steckiego. Autor za- 
mierzył podać historyczno-statystyczno-archeologi- 
czny opis dwunastu powiatów wołyńskich, na wzór 
wydanych dawniej opisów powiatu Wasylkow- 
skiego na Ukrainie przez Rulikowskiego, i powia 
tu Borysowskiego na Litwie przez Eustachego Ty- 
szkiewicza. W tym celu zwiedził dokładnie miej- 
gscowość, którą zamierzył opisać, zbierał legendy, 
podania, napisy nagrobkowe, przeglądał archiwa 


gólny na Wołyń pod względem jeografii, statysty- 
ki, stanu oświaty itp. W tomie drugim, o którym 
mowa, stanowiącym drugą stryę całego dzieła, 
redni się 'obszerny opis powiatu Krzemienie- 
ckiego. : : 

Autor chcąc uczynić powiadanie swoje przystę- 
pniejszem, przyjął formę opisu podróży, starając 
się takowy urozmaicić przytoczeniem piosnek, le- 
gend, a nawet anegdot historycznych. Wydanie 
dokonane staraniem Zakładu nar. im. Ossolińskich 
jest rękojmią, że pod względem dat historycznych 
i statystycznych odpowie wymaganiom Ścisłej kry- 
tyki. Dochód z dzieła przeznaczył autor, po strące- 
niu kosztów druku, w połowie na cele dobroczyn 
ne, w połowie na powtórne odbicie tomu pierwsze- 
go, którego pierwsze wydąnie już jest wyczer- 
pane. 

Ludwik Nabielak nadesłał z Paryża do umie- 
szczenia w bibliotece zakładu nar. im. Ossolińskich 
obszerną j ważną pracę historyczną: żywot Kle 
mensa Branickiego. Ważna ta rozprawa obejmie 
przeszło trzynaście arkuszy ścisłego druku. Autor 
miał sobie dozwolony wstęp do bibliotek i archi- 
wów rządowych w Paryżu, i ztamtąd to czerpał 
nieznane dotąd materygły do tej pracy, która już 
z powodu autentycznych, pierwotnych źródeł, na 


15 do 300 złr., lub według okoliczności zaostrzo- 
nym aresztem od 3 dni do 3 miesięcy. 

2. Takiej samej karze ulegnie każdy, kto broń, 
amunieyą lub inne rzeczy dla potrzeby wojennej, 
lub do rynsztunku przeznaczone, bez pozwolenia 
c. k. władzy wojskowej dalej transportuje, przesy- 
ła lub w tym zatrudnieniu udział biorącym w ja- 
kikolwiekbądź sposób pomaga, w razie gdyby się 
nie stał winnym wykroczenia prawu karnemu pod- 
padającego. 

3. Tadzież karanym będzie każdy, ktoby obce- 
mu nieposiadającemu legitymacyę dawał potaje- 
mnie przytułek, lub tegoż przewoził, grzywną od 
15 do 300 złr. lub aresztem od 3 dni do 3 mie- 
sięcy. 

3. Jeżeliby więcej obcych znalazło przytułek i 
przewożonymi byli pod takiemi okolicznościami, 
po których takowych jako udających się do po- 
wstania poznać można, natenczas winny karanym 
być ma grzywną do 500 złr. lub według okolicz- 
ności zaostrzonym aresztem do 6 miesięcy. 

4, Takiej samej karze ulegnie każdy, kto przy- 
dybanym zostanie w posiadaniu cudzych lub fał- 
szywych kart legitymacyjnych lub dokumentów 
do podróży. 

5. Każdy podróżujący winien jest zaopatrzyć się 
w przepisany dokument do wykazania się lub do 
podróży. Jeżeliby kto bez tych dokumentów przy- 
dybanym został, karanym być ma przed odesła 
niem do miejsca przynależności, przez polityczną 
władzę bezpieczeństwa pierwszej instancyi, w któ- 
rej okręgu przytrzymanym został, grzywną od 5 
do 50 złr., lub aresztem od 24 godzin do 8 dni. 

6. Posiedzenia i ogólie zgromadzenia istnieją- 
cych stowarzyszeń, jakoteż zgromadzenia w celu 
utworzenia stowarzyszeń, mogą się odbywać tylko 
za pozwoleniem e. k. władzy wojskowej. 

Biorący udział w takich bez .pózwolenia przed- 
siębranych posiedzeniach lub zebraniach, karani 
być mają przez č. k. sąd wojskowy karą pienię- 
żną od 5 de 100 złr., lub aresztem od 24 godzin 
do 3 tygodni; ci zaś, którzy w bezprawnem zwo- 
łaniu takich posiedzeń uczestniczyli, podpadną ka- 
rze od 10 do 200 złr., lub karze aresztu od 48 
godzin do 2 miesięcy. 

Powyższe postanowienia nabywają moe obowią- 
zującą z dniem, w którym ogłoszone zostaną. 

Lwów dnia 29 lutego 1864. 

(L. S.) Hrabia Mensdorf. Pouilly, 
Feldmarszałek-Porueznik. 


Artykuł ółurzędowego organu Gen. Korespon. 
o zaprowadzenia stanu oblężenia w Krakowie i 
Galicyi, o którym wspomnieliśmy we wczorajszym 
cumerze naszego dziennika, podajemy tu w całej 
łej osnowie, jako wyraz motywów sfery rządowej, 
które upowodować mają użycie tego wyjątkowe- 
go środka. Artykuł, o którym mowa, brzmi jak 
następuje: 4 

„Mamy dziś wiadomość urzędową, że w króle- 
stwie Galicyi i okręgu krakowskim zaprowadzony 
został stan oblężenia. Wiadomość ta nikomu nie 
może zrobić niespodzianki. O stanie rzeczy w tym 
kraju koronnym wyszły na jaw w ostatnich tygo- 
dniach i miesiącach ze wszystkich stron i z naj- 
różnorodniejszych źródeł wiadomości, które kaza- 
ły się spodziewać, że rząd wkrótce zobaczy się w 
nieodzownej konieczności wystąpienia z energicz- 
nemi środkami przeciw coraz dalej szerzącemu się 
ruchowi rewolucyjnemu. Obraz, który kreślą te o- 
pisy, blednieje w obee rzeczywistości; wydając 
niniejsze rozporządzenie, rząd wykonywa czyn u- 
trzymania siebie i wypełnia ciążążcy na nim obo- 
wiązek ochraniania życia i własności swych pod- 
danych. Środek ten uznany będzie słusznym w nie- 
polskich krajach koronnych monarchii i za granicą, 
a sama ludaość polska, o ile zachowała nieuprze. 
dzone oko i sąd, bezwątpienia pochwali go, a na- 
wet — jesteśmy tego pewni — radośnie go powita. 

Rewolucya w rosyjskiej Polsce, przeszło rok już 
trwająca, wywierała powoli taki net pa Galicyą, 
że zwyczajna czynność krajowych i miejscowych 
władz więcej nie wystarcza do poskromienia wi- 
chrzeń, które we własnym kraju poruszone zosta- 
ły przez organa rewolucyjnego rządu ze szkodą 
publicznej spokojności i porządku wzajemnych sto- 
sunków, cielesnego bezpieczeństwa i posiadania. 
Obok legalnego rządu utworzył się drugi tajemny 
rozrastając się w organizacyą we wszystkie kla- 
sy społeczeństwa rozgałęzioną. Popełnianie gwał- 
tów na spokojnym obywatelu udawało się przez 
takie utworzenie państwa w państwie tem bezpie- 
czniej, że polski trybunał tajemny środkami naj- 
bezwzględniejszego teroryzmu umiał wymuszać po- 
słuszeństwo dla swych rozkazów, 

Doświadczenie pokazało, że zwyczajne środki 
nie są dostateczne do położenia końca temu rzą- 
dowi terorystycznemu. Polskie dzienniki ' w kie 
runku swym naprzód wysunięte same przyznały, 
że możliwość wciągnienia austryaeko-polskich czę- 
Ści w rewolucyjną akcyą nie da się zaprzeczyć '). 


1) Jeśli Generał Korrespondenz w tym razie opie- 
ra Się na fałszu przez krakowskiego korespondenta 
do Ostr. Ztg podanym, to odsyłamy ją do oświadcze- 
nia naszego zawartego w jednym z poprzednich nu- 
merów pisma naszego. P, R. Chw. 


Nieznośnemu systematycznemu uciskowi tero- 
ryzmu rozciągającego się na osoby obojój płci i 
każdego wieku, należy położyć koniec. Rząd roz- 
wijając środki większój surowości zarazem po- 
krzepi bojażliwych, a ludność postawi w możli- 
wości łatwiejszego uniknienia dotąd wywieranego 
na nią moralnego i fizycznego przymusu. 

„Zawikłania i ruchy, które tu i owdzie za gra- 
nicą się pojawiły, i po części przybrały charakter 
niekoniecznie bezpieczny, wzmocnić tylko mogły 
rząd w jego postanowieniu. 

Jeżeliby — co, nie daj Boże — wybuch zbrojnego 
powstania wywołał konieczność militaraćj akeyi, 
należało fazy jego naprzód oznaczyć, raz w ce- 
la zabezpieczenia swobodnego rozwinięcia mili- 
tarnego wystąpienia, powtóre w celu wyznaczenia 
należytych granic własnéj pomocy w takich ra- 
zach łatwo górę biorącćj. Środek rządowy ma 
więc zasługę jak największćj otwartości i spra- 
wiedliwości w obec tych, przeciw którym jest wy- 
mierzony. Uorganizowana zaś rewolucya nie może 
się uskarżać na to, że się walczy przeciw nićj tą 
samą bronią, jaką ona walczy. 

Do tej samej Gen. Correspondenz donoszą z Kra- 
kowa następujące szczegóły : 

Dotąd ogłoszono u nas dwa obwieszczenia ty- 
czące się stanu oblężenia, z których jedne naka- 
zuje oddanie broni, drugie osobiste zgłaszanie się 
wszystkich w kraju bawiących cudzoziemców w ce- 
lu wyrobienia sobie pozwolenia pobytu w kraju. 
Dowiaduję się z wiarogodnego źródła, że pod 
względem wykonania obu tych rozporządzeń wy- 
dane zostały dla naczelników wszystkich władz 
wykonawczych osobne w szczegóły wchodzące 1n 
strakcye, z których dotkaę tu tylko tych punktów, 
które się tyczą obchodzenia się z podanymi rogyj- 
skimi o karty pobytu się zgłaszającymi, ponieważ 
według mego zdania dają najpewniejszy dowód, 
że rząd cesarski nawet w pośród stanu wyjątko- 
wego nie chce spuszezać z oka względu ludzkości, 
którym się zawsze powodował od początku mor- 
derczej walki, poza granicami naszemi przeszło 
rok trwającej. Względem rosyjskich poddanych 
wcześnie stosujących się do rozporządzenia wzglę- 
dem osobistego zgłaszania się, rozporządzono, że 
jeźli są zaopatrzeni w legalne legitymacye i wy- 
każą konieczność pobytu w Galicyi lub w Krako.- 
wie, mogą za pozostawieniem swych legity- 
macyjnych papierów w odpowiednim urzędzie 
otrzymać karty pobytu na czas potrzebny do 
załatwienia swych spraw, a w razie istotnej 
potrzeby pozwolenie to może być nawet prze- 
dłużonem. Ale samo szukanie schronienia nie u- 
prawnia do pobytu w Galicyi, gdyż żądane 
schronienie i spokojnie pobyt równie bezpiecznie, 
a nawet bezpieczniej znaleść i otrzymać można 
w innej prowincyi austryackiej. Takim, którzy 
niemogą dowieść potrzeby pobytu w Galicyi, zo- 
stawić neleży do woli, czy zechcą powrócić do 
Rosyi lub udać się za granicę lnb do innej pro- 
wincyi monarchii austryackiej. Cudzoziemcy, zgła- 
szający się jako poddani rosyjscy, ale nie zao- 
patrzeni w legalne dokumenta, posiadający jednak 
Środki utrzymania się, w razie jeśli nie zachodzą 
trudności przeciw ich dalszemu pobytowi w Au- 
stryj, uważani być mają jako szukający schro- 
nienia i do woli im się pozostawi wybór miejsca 
pobytu po za Galicyą w którejkolwiek prowineyi 
niemieckiej. z wyłączeniem miasta Wiednia, do 
którego to miejsca dostaną certyfikat na podróż. 
Jeśli rosyjscy poddani, którzy nieposiadają środ- 
ków utrzymania się i nie mogą dowieść, że po 
za Galicyą w jakiem miejscu znajdą zarobek wy- 
starczający na swe utrzymanie, jako wsparcia pań- 
stwa potrzebujący wysłani mają być pod stósownym 
dozorem do miejsce przeznezonych dla interno- 
wanych w Morawie i Czechach. 

Ci którzy nie uczynią zadość postawionym im 
warunkom, a zatem albo się nie zgłoszą w nale- 
żytym czasie, albo później napotkani będą po za 
obrębem miejsca na wolny pobyt im przeznaczo- 
nego, odesłani będą bez względu na los który ich 
czeka, do kraju, do którego należą. 


Wiedeń 1 marca. Dzienniki wiedeńskie pra- 
wie wszystkie, bo tylko Vaterland nieumieścił je- 
szcze własnego artykułu, zamieszczają dziś arty- 
kały wstępne, zajmujące się najpierwszym faktem 
tj. zaprowadzonym w Galicyi stanem oblężenia. 

Z uwag, które w.tych artykułach znajdujemy, 
podamy niektóre wyjęte z Wanderera i Ostdpost. 

Wanderer uważa stan oblężenia za środek się- 
gający daleko po za zakres polityki wewnętrznej. 
Zdaje mu się, że względy ogólno-europejskie prze- 
ważają tym razem nad względami wewnętrznej 
polityki. Widzi na to dowód w. uroczystej for- 
mie manifestu, kontrasygnowanego przez wszystkich 
ministrów, kiedy np. zaprowadzenie prowizoryum 
w Węgrzech ogłoszonem było tylko listem cesar- 
skim do nadwornego kanclerza. 

Dalej robi przytoczony dziennik uwagę, że w 
stosunkach galicyjskich nie zaszła właściwie zmia- 
na w najnowszym czasie w porównaniu z tóm, co 
się dawniej działo. „Już więcej aniżeli cd pół ro. 
ku, powiada Wanderer, przedstawiały półurzędo- 
we dzienniki w czarnem świetle stosunki galicyj. 


skie, i od znanego oświadczenia ministra stanu 
upłynęło już kilka miesięcy; a zatem nie w tem, 
utrzymuje wspomniony dziennik, tkwi' przyczyna 
najświeższego środka. Wskazuje on także na siłę 
rządu, który bez przedsiębrania nadzwyczajnych 
prewencyjnych środków wywrzećby mógł energi- 
czną represyą, gdziekolwiek w państwie byłby 
nądwerężony publiczny spokój. 
artykuł, że rząd musiał zewnątrz odebrać wska- 
zówki, które przedstawiają niebezpieczeństwo wię- 
kszem i bliższem, aniżeli dotąd było. Rznciwszy 
okiem na fakt, że jedna połowa państwa znajduje 
się w stanie wyjątkowym, pociesza się w końcu 
wyrzeczonem w manifeście życzeniem, aby stan 
ten wyjątkowy Galicyi nie trwał długo. 

„ Ost d. Post pisząc o tej samej sprawie, stawia 
się głównie na stanowisku konstytucyjnem. Dla 
przyjaciół konstytucyjnych stosunków i postępu 
rozwoju swobód, dwa razy boleśniejszemi są ta- 
kie przerwy zwyczajnego stanu. Poczem rozbiera 
przytoczony dziennik stosunek tego nadzwyczaj- 
nego środka do konstytucji. 

— Z powodu nowego wybora posła Schuselki 
półurzędowa Wiener Abendpost napisała także 
swoje uwagi w osobnym artykule. Stara się ona 
w nim dowieść, że postanowienie rządowe wzglę- 
dem rozpisania nowego wyboru w miejsce pana 
Sehuselki opierało się na prawie, dodając, że sam 
interesowany przedtem już był tego samego zda- 
nia. Zastosowanie ustawy nastąpiło tylko dla tego, 
mówi Wiener Abendpost ponieważ inaczej być nie 
mogło. Rozbiór pytania, czy nie należałoby sobie 
życzyć złagodzenia surowości dotyczącej ustawy, 
nienależy według półurzędowego dzieanika, w za- 
kres tych uwag. Zresztą nie potrzeba zapominać, 
powiada Wiener Abendpost dalej, że fandamen- 
talna myśl w mowie będącego prawnego posta- 
nowienia tj. myśl trzymanie wdali od pośredniego 
lub bezpośredniego udziała w dziele ustawo- 
dawstwa osób, które przeciw istniejącej ustawie 
karnej w znaczny sposób wykraczają, zgadza się 
z zasadą spzawiedliwości i wyłącznie odpowiadała 
życzeniu przedstawienia wartości i znaczenia pra- 
wodawczego współudziału w najczystszem i najja- 
śniejszem świetle. 

W końcu dodaje także półurzędowy organ, że 
głosy dane kandydatowi pozbawionemu prawa nowe- 
80 wyboru, uważać należy za nie nieznaczące; a 
sry zapewne zgodzi się na zapatrywanie się 


sńrólestwe Wolłakie. 


Moskiewskie Wiedomosti podają następuj i 
obejścia się Rydzewskiego ze aa a p tA 
skim, Opis ten pomimo widocznej chęci zakrycia 
prawdy, pokazuje, iż opisy polskie tego wypadku 
nie nie przesadziły. : 

„Uważam za konieczne opisać wam z całą bez- 
stronnością, bez wszelkich upiększeń fakt, który 
zapewne poda powód do mnogich kłamliwych 
tłómaczeń. 

Dnia 12 stycznia w Warszawie na ulicy Tamka 
o Jej godz. wieczór zwrócił na siebie uwagę stra- 
ży policyjnych młody ezłowiek, który wbrew po- 
stanowieniom stanu wojennego nie miał przy so- 
bie latarki i chodził tam i nazad po ulicy jakby 
wyzywając tem policyę. Jeden z strażników za- 
trzymał go i zapytał: „A kędy ty chodzisz?“ — 
„Ulicą“ odparł młodzieniec. — „Gdzie mieszkasz?“ 

Na ulicy“, była powtórna jego odpowiedź. — Je- 
den policyant pomógł strażnikowi zaaresztować 
nieposłusznego i odprowadzić go do 10 cyrkułu. 
Pokazało się, że zaaresztowany był uczniem 2go 
gimnazyum, Henryk Jabłoński. Komisarz cyrku- 
łowy, major 'Rydzewski, zaczął z nim śledztwo, 
ale on począł być grubianem w obec komisarza. 
Major Rydzewski, widząc w nim żaka zuchwałe- 
go rozkazał za naruszenie postanowień stanu wo- 
Jennego i zuchwałość w obec niego i strażnika, 
ukarać go dzisięcioma rózgami i puścić na wol- 
ność, Dziesięć rózg dopuszczają w niektórych 
przypadkach jako karę za grabiaństwo i zapie- 
ranie się przy śledztwie, mające dotąd w Króle- 
stwie moe obowiązującą statuta pruskie. Skarga 
studenta doszła przez władzę szkolną do namie- 
stnika, który jak zawsze powodując się surową 
sprawiedliwością, rozkazał wytoczyć z tego po- 
wodu formalne śledztwo. Deputatem do tego śledz- 
twa wyznaczony został ze strony wydziału oświe- 
cenia (przez wicedyrektora Przystańskiego) wizy- 
tator szkół radca państwa Papłoński. 

„W śledztwie pokazało się, że Jabłoński wido- 
cznie urągał się policyi, szedł bez latarki, prze- 
chodząc trzykroć koło straży, w odpowiedziach 
swoich drwił ze strażnika; a kiedy go zawezwa- 
no, aby szedł do cyrkułu, to szydził ze strażnika 
1 policyanta. Jakkolwiek powiedział przy śledz- 
twie, że miał latarkę zapaloną, 2 na pytanie straž- 
nika gdzie mieszka, odparł: „Na tej ulicy“; twier- 
dzenie to jednak nie zasługuje na wiarę, gdyż 
w takim razie po coby szydził z komisarza? Zre- 
sztą i w wyrazach „na tej ulicy“ nie niemasz ta- 
kiego, coby dozwoliło zuchwałości w obee żołnie- 
rzy, ale słowa „tej“ oni weale nie słyszeli. — Ko- 
misarz nie wypierał się, że kazał wychłostać mal- 
ca, i rozgadawszy się dodał, że gdyby poważył 


c 


przysłał do zakładu nar. im. Ossolińskich celem | patrzenia rannych. 


ogłoszenia drugie dzieło treści historycznej. Są to 
nieznane dotąd Listy Piotra Desnoyers, jak wia- 
domo, sekretarzą dwóch królowych polskich, naj- 
przód Maryi Ludwiki a następnie Kazimiry. Da- 
wniej wyszedł w oryginale francuzkim, przełożony 
w znacznej części na język polski w wydanem 
przez Edwarda hr. Raczyńskiego „Portfolio Maryi 
Ludwiki“ zbiór listów Desnoyersa obejmujący o- 
kres wojny szwedzkiej od r. 1656 do 1660. Na- 
bielakowi powiodło się wynaleźć w wyżwspomnio- 
nych archiwach drugi rękopis listów Desnoyersa 
z znacznie późniejszego okresu, gdy tenże był już 
sekretarzem Maryi Kazimiry. Te listy z później- 
szego okresu przygotował do druku p. Nabielak 
w przekładzie polskim, zaopatrzywszy je uwaga- 
mi krytycznemi, tudzież. obszernym wstępem za- 
wierającym pogląd dziejowy na całą epokę ów- 
czesną. 

Pojawiło się także parę broszur. Z tych treści 
pand: Austrya a Polska przez Maryana Chy. 
ińskiego. Część pierwsza, Przeszłość. Autor dowo- 
dzi z faktów zaczerpniętych w przeszłości dziejo- 
wej, że warunkiem przyszłej potęgi Austryi jest 
odbudowanie potężnej Polski. Druga broszura ma 
tytuł: Reforma stroju Polek z uwzględnieniem oko- 
liczności teraźniejszych we Lwowie nakładem A, 
Mieczkowskiego 1864. Treścią jej jest nagana 


których jest OoBnowaną, wielką posiadą wartość |krynolin z zachętą do noszenia stroju więcej po- 


naukową. 


ważnego, prostego i narodowego. Dochód ż sprze- 


Tenże autor przygotował do druku i również|daży obu broszur przeznaczony na fundusz zao- 


Albin Korytyński wydaje muzykę do pieśni Ja- 
nusza, Zebrał on dawniejsze rozrzucone melodye 
i ułożył na fortepian, do niektórych zaś sam mo- 
zykę dorobił i wydaje z dołączeniem tekstu. W dru- 
kującym się obecnie zbiorze znajduje się dwana- 
ście następujących pieśni: Sygnał na trąbkę, Przy 


odgłosie bębnów, Białe orlę, Polskie zapusty, Obóz |P 


moskiewski pod Kownem, Krakusy, Pieśń ułanów 
po zwycięztwie pod Wawrem, Matnszewiez w Tro- 
kach, Stary ułan pod Brodnica, Śpiew z mogiły» 
Emir Tadź Ul-Fechr, Hetman złotobrody. Na to 
wydanie uczynione za przyzwoleniem autora p'e- 
šni ogłosił p. Korytyński przedpłatę. , 

Nakładem Karola Wilda wyszła chromolitogra 
fowana pięciu kolorami mapa dawnej Polski Jana 
Topolnickiego. Są na niej oznaczone, oprócz gra- 
nie z roku 1772, także granice Polski z dawniej. 
szych epok dziejowych, oprócz tego, Oznaczone gą 
na niej dawne drogi handlowe i Szlaki tatarskie, 
Ułożona z najlepszych źródeł „według Zanoniego, 
Lelewela i Wrotnowskiego, jest ona najlepszą 
z dotychczasowych podręcznych map Polski; wiel 
kie bowiem mapy jak Chrzanowskiego, Wrotnow- 
skiego częścią dla wielkiego rozmiaru, częścią dla 
wysokiej ceny do podręcznego powszechnego u 
Żytku służyć nie mogą. i 


Poznań. Ostatni zeszyt Przeglądu Poznań- 
skiego, zawiera następujące artykały: 
Litwa i Żmujdź — Słów kilka o mitologii litew- 


skiej — Rzut oka na literaturę litewsko-żmujdzką — 
O stowarzyszeniu “tangiańskim Kontabernią zwa- 
nem — Sylwester Walenowicz. 

Błogosławiona Jolenta, księżna i patronka Wiel- 
kopolski. 

Listy z Inflant polskich. 

W wiadamościach bieżących, ocenione są dwie 
ublikacye: Kalendarz dla rodzin katolickich na 
r. 1864 (krakowski) i Pielgrzymka do Ziemi świę- 
tej, odbytą w r. 1863 przez Feliksa Borunia, spi- 
sana przez Walerego Wielogłowskiego. 

zeszycie tym na szezególniejszą uwagę za- 

sługują listy z polskich Inflant opisujące w sposób 
prosty l rzetelny cały tok nieszczęść, przez jakie 
prowincya ta przeszła w roku upłynionym. Jest to 
obraz predstawiający wytępienie najszlachetniej- 
szego i najacywilizowańszego żywiołu, obraz któ- 
remu co do okropności drugiego szukać w historyi 
Świata. Siła rozbestwionej ciemnoty użyta za na- 
rzędzie dokonała zniszczenia, i horda półpogań- 


|skich Łotyszów i gorszych od nich rozkołów znie- 


ważywszy świątynie i potargawszy węzły utrzy- 
mające spółeczność, została się bez naturalnych 
swoich opiekunów , od których mogła się czegoś 
więcej w dniach swobody spodziewać, niż od dra- 
pieżnej rzeszy czynowników. 


| esemme 


Z tego wnosi więc 


| 


CHWILA z Czwartku 3 Marca 1864. 3 
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się być mu zuchwałym nietylko student, ale i pro- | znane, ponieważ w czasie potyczki, odsyłali na| Lecz postępowanie, jakie Jej K. Mość mogłaby |najścia Jutlandyi, jakiej nam udzielił lord Pal- 
fesor, to i tego kazałby wychłostać. Papłoński za- | podwodach swych zabitych i ranionych; z nieza- być zaproszoną obrać w tej sprawie, gdyby przy- |merston na posiedzeniu czwartkowem. 
żądał, aby słowa te wniesiono do protokółu. branych pozostało 60 zabitych i 20 ranionych. We-|sługi rządu Jej K. Mości były bezowocnemi, win-| Koldinga, rzekł rząd pruski, zajętą została przez 
„Sprawa ta była szczegółowo przedstawiona | dług doniesień wójtów gmin, w różnych wsiach | no a przedmiotem przyszłego zbadania i dal- |siłę wojskową nietylko bez rozkazu, lecz wbrew 
Bergowi. Nie cierpiąc bynajmniejszej samowoli, |na drodze w ucieczce, buntownicy pozostawili za- mra poatano niii, JM wyraźnym instrukcyom, i dowódzca miejscowy 
wynurzył namiestnik srodze nieukontentowanie | bitych i ranionych do 150 ludzi. Ujęto do nie- Kh ząd Jej K. Mości nie jest przygotowanym po- | otrzyma naganę. 3 - s 
swoje wyższym władzom policyjnym i rozkazał|woli 15. i wiedzieć, że Dania ma zupełną słuszność, lub że] Lecz dodaje, ponieważ zajęcie miasta jest u- 
natychmiast usunąć majora Rydzewskiego od obo-| Straty ze strony wojsk są: 1 oficer raniony, 2|Niemcy nie mają powodów użalania się na stan | ważane jako potrzebne dla Niemiec, zostanie u- 
wiązku i posłać na miejsce dawniejszej służby | kontuzyonowanych; niższych stopni zabito 12, ra- ludności niemieckiej w Szlezwiku, lecz mniema, że |trzymanem. Nie jest to, przyznać trzeba, odpo- 
(na Pragę). Działo się to d. 24 stycznia. niono 39. trudności powinny być przedmiotóm układów czy |wiedź bezczelna jakiegoś urzędnika nieznanego i 
„Tymczasem Papłoński w piśmie, podanem naj Dnia 11go (23go0) lutego przybył do Opatowa cz przez konferencyę lub inaczej, i nie powinnyby | podrzędnego, lecz pochodzi oua od samego rządu 
ręce dyrektora komisyi oświecenia d. 23 stycznia,|z swym oddziałem kielecki wojenny naczelnik, PROW do wojny. Rząd Jej K. Mości gotów | pruskiego, od ministrów nawet, którzy dadzą in- 
gorąco wystąpił w sprawie studenta i wywodził | jenerał - major Czengiery, z jeńcami oe wj ędzie pragpomnios Austryi i Prasom zobowiąza- | strukcye reprezentantowi Prus na kongresie, jeżeli 
że Jabłoński miał latarkę zapaloną, ale niższa | przez niego z bandy, która cofnęła się z pod E Da we tatowe szanowania całości i niepodległości |się kiedy zbierze. sluśii 
polieya tego nie widziała; że wymówił słowo „tej*,|towa. Ujęty dnia 10go (22go) buntownik d 0- = Łatwość z jaką rząd nasz stawia się w poło- 
ale go sołdaci nie słyszeli; a nakoniec , że Ja-|wski, który: według znalezionych prz ok łuk w Gorczaków pod tą samą datą wyraża |żeniu budzenia nadziei, których spełnienia się 
błoński zgoła niczem nie zawinił, gdyby bowiem |dów przezywał się Toporem, za zdradę , kopia po s E „uczucia i dodaje: zrzeka, jest zadziwiającą. Rozczarowany, odep- 
był szedł bez latarki, to żołnierz nie za trzecim |stwa i napad na Opatów, ukarany zosta Wyr t nieżeli gabinet londyński uważa za stosowne |chnięty, wyszydzony, oszukany dziś, okazuje się 
ale już za pierwszym razem byłby go przytrzy-|pnego dnia Śmiercią przez powieszenie. Prze d M = strony zapewnić rząd dański co do rezul-|jutro zadowolonym i uradowanym, gotów zawsze 
mał, i żadnym sposobem przypuścić nie można, |został wykonany. na rynku w Opalone. UL hi A w razie wojny, reprezentant jego w Kopen-|popadać w tę samą dolę, z takim samym zapa- 
aby ktobądź, nie mając latarki, naumyślnie spa- |samem wykonaniem wyroku, „Topór, kt e pier; są Zo znajdzie: najszczersze poparcie ze strony |łem, iż zdaje się jakby było coś wzmacniającego 
cerował poprzed żołnierzy, również jak trudno|wotnie podał się za Jankowskiego, wyjawił pra. | barona Nicolai, w obeldze. 


Kraków 2 marca. Bardzo mało zwieziono 
zboża na granicę Królestwa Polskiego, a to głó- 
wnie z powodu bardzo popsutych dróg w Króle- 
stwie. Dla tego sprzedaż rzeczywiście zwiezione- 
go zboża, jakoteż kupowanego na umowy później- 
sze bardzo była drobną i nieznaczącą. Nikt nie 
chciał na bliskie dostawy brać na siebie odpo- 
wiedzialności, a znów nabywcy zboża nie mogli 
zawierać umów o dostawy późniejsze, gdyż muszą 
się stósować w cenach do chwilowej potrzeby, a 
płacąc dziś drożej, niżby może później płacić im wy- 
padło, „nie są w możności rachować na odbyt do 
Austryi i Węgier, dokąd głównie skierowaną 
jest sprzedaż- Spekulanci tutejsi nie dowierzają 
teraźniejszej podwyżce cen; zwykłe miejsce sprze: 
daży tatejszych zapasów, to jest Prusy notują ni- 
żej. Ceny teraźniejsze są ze względu na Prusy © 
75 centów za drogie na korcu. Na targu krakow- 
skim wczoraj nie było ani kupców ani sprzedaży, 
a w ogóle ruch był znacznie mniejszy we wszy- 
stkich gatunkach aniżeli na poprzednim targu, a 
o ile było co do sprzedania, to ceny zniżyły się 


przypuścić, aby kto bezbronny, sam jeden , na-|wdziwe swe nazwisko — Zwierzbowski. i ia z ogłoszonych dokumentów jest depesza| Jeżeli Izba niższa dopełni swego obowiązku, żą-|o 30 do 40 centów. yto nawet niżej spadło, a 
rażał się najgrawaniem z dwóch zbrojnych żoł- for A Russella do posła Jej K. Mości w Frank-|dać będzie wyjaśnienia z jakiego tytułu rząd za |sprzedawane po 4'55 do 4'60; przednie zaś 4-78 
nierzy.* Dania. zyj: mierza zaprosić autorów najścia ua Danią do|do 4*80 za 162 f. Pszenica czerwona o 10 do 20 e. 


niżej cen notowanych odchodziła. Inne artykuły 


— Gdyby Ostsee Ztg (szczecińska) nie była zna- „Jeżeli reprezentanci księstw Molestya? Latten- | 
nominalne tylko miały ceny. 


ną ze swojego polakożerstwa, możnaby jej donie-| Blue book zamieszcza następującą depeszę mi- |burga mają mieć veto względem aktów parlamen- 
ze nna poczytać tylko za brak wszel-|nistra spraw zagranicznych = ir) Naa 1; I rządu duńskiego, jasną jest rzeczą, że środ- 
kiej znajomości historyi politycznej i kościelnej. | dyplomatycznych, datowaną z Kopenhagi w d. 12|<l najpotrzebniejsze do obrony Danii przeciw ob 
Powiada ona bowiem, że mnóstwo niegdyś pra-|lutego, w której usprawiedliwia tenże opuszczenie | cemu nieprzyjacielowi mogą być wstrzymane, że 
wosławnych chrześcian w gubernii grodzieńskiej, | Danewirku. ; ścił cała akcya monarchii duńskiej może być sparali- 
„którzy w ostatnich czasach pod łagodnym rzą | Wiadomo już JW. Panu, że o opn aa Da-|żowaną, i że całość i niepodległość Danii mogą 
dem Cesarza Aleksandra II przeszli na łono ko- paa z ines „zajęcia drugiej linii obronnej jeż RAE Fry wane ik” SERJ 
ścioła rzymsko-katolickiego,* podali adres do Ma: |pod Dyppe!. n . obowiązaną jest traktatem londyh- 
mięso syg oświadczając, ik krowie chytremi i Powody, które wskazały ten ruch odwrotny, są | skim z d. 8 maja, ak, całość i niepodległość 
podszeptami księży rzymsko katolickich, zaprzali | czysto strategicznego charakteru. Nadzwyczajna | Danii. Cesarz austryacki i król Praski przyjęli to 
się wiary ojeów swoich, ale teraz, poznawszy zdra- |ostrość pory, długie strąże nocne, nadmiar znuże- | samo zobowiązanie. Jej K, Mość nie mogłaby obo- 
dzieckie knowania księży rzymsko - katolickich, | nia wojska wraz z liczebną przewagą nieprzyja- |jętnie patrzyć na zajęcie wojskowe Holsztynu, 
wracają do niej i pragną w niej żyć i umierać. |ciela, uczyniły niepodobnym dłuższy pobyt w Da- | któreby ustać dopiero miało pod warunkami do- 
Podobne adresa spodziewane są od innych prawo- |newirke. Gdyby armia przyjęła bitwę w tym sta- |tyczącemi konstytucyi całej monarchii duńskiej. 
sławnych chrześcian, którzy przeszli do kościoła | nie rzeczy, lękaćby się można całkowitego jej| „Rząd Jej K. Mości nie mógłby uznać tego za- 
rzymsko katolickiego.“ "MOBB leg Sa t AA A ń jęcia za słuszne wykonanie władzy Związku, lub 
Na to krótka odpowiedź, że w Grodzieńskiem| Obecnie wojska nasze zajęły stanowisko zagra | przypuścić, że mówiąc właściwie, nie możnaby go 
nigdy nie panowała syzma, a nawet mała tylko |żające z flanku nieprzyjacielowi i oparłszy się o | nazwać wykonaniem związkowem. 
liczba unitów mieszkała tam pośród ludności rzym- | morze, posiadają wszelkie korzyści, jakie przedsta-| „Rząd Jej K. Mości nie mógłby być obojętnym 
sko-katoliekiej, Za Mikołaja nawracono tę ostatnią | wia jeograficzny kształt kraju. Dyppel jest w isto-|na doniosłość wpływu takiego akta na Danię i 
przemocą do syzmy, a gdy ucisk zwolniał neofici | cie jedynym punktem strategicznym, który nam |interesa europejskie. Rząd Jej K. Mości wzywa 
wracali do wiary ojeów swoich. Dziś znów ich|dozwala, ograniczonym na własne siły, przecią- | więc Bundestag, aby się dojrzale zastanowił i pod- 
przymuszają do powrotu na syzmę, a kodeks kar-|gnąć wojnę, do której jak się zdaje, winniśmy dał kwestyę sporu pomiędzy Niemcami i Danią 
ny moskiewski służy tu Murawiewowi za „legal |się przygotować. Przed zajęciem Szlezwiku mo- pod pośrednietwo innych mocarstw nieinteresowa- 
ny“ środek, gdy, jak wiadomo, ciężkie naznaczo- |gliśmy byli zawrzeć pokój z Niemcami. Od tego nych w sporze, lecz głęboko interesowanych w u- 
ne są kary na tych, coby wiary syzmatyckiej od-| wypadku, rząd nie ma wyboru. Musi on prowadzić | trzymaniu pokoju europejskiego i niepodległości 


konferowania z nią względem politycznej organi- 
zacyi tajnego kraju. Nie więcej mamy prawa 
stawiać warunki pod jakiemi Szlezwik żyć będzie 
z Danią, jak Austrya oznaczać stosunki politycz- 
ne pomiędzy Anglią i Irlandyą. - 

Gdyby w jednej z obu Izb parlamentu, u wła- 
dzy lub w opozycyi był mąż stanu z sercem Can- 
ninga, niespotkałby nas ten hańbiący stopień po- 
niżenia. Dziwna rzecz że lord Russell, który prze 
mawiał tak często ztaką wymową przeciw inter- 
wencyi w sprawach wewnętrznych kraju obcego, 
czyni teraz w tym samym duchu propozycye mo- 
carstwom, których nieusprawiedliwione działanie 
było nieszczęściem przez ostatnich lat sześnaście. 

Niepodobna aby Duńczycy — jakby to niepodo- 
bnem było dla jakiego bądź ludu — cierpieli tę nie- 
stanną interwencyę obcą i lepiejby było dla nich 
zaszczytnie upaść w obronie niepodległości swego 
kraju, lecz być trzymanemi w nieustannej uległo- 
ści przez obce protokoły. W każdym razie porzuć- 
my zamiar pozbawiania ich swobody urządzenia 
spraw własnych. 


f 
Ostatnie Wiadomości. 

Drezno 1 marca. Izba deputowanych uchwa- 
liła dzisiaj budżet wydatków związkowych, wie- 
lokrotnie chwaląc postępowanie rządu; zarazem 
powstaniem z krzeseł wyraziła zadowolenie swoje 
z postępowania komisarzy związkowych i jenerała 
naczelnie dowodzącego w Holsztynie. 

Hamburg 1 marca. (Pr.) Hołd złożony w Kiel 
księcia Fryderykowi przez deputacyę szlezwieką 
stał się powodem, że dowódzea wojsk pruskich 
zawezwał księcia do zmiany miejsca pobytu, ina- 
czej bowiem interwencya mocarstw niemieckich 
przeciw Danii mogłaby być mylnie tłumaczoną. 

Rendsburg 1 marca. Pełaomoenik francuski 
wojskowy przybył z Berlina do głównej kwatery. 

Londyn 1 marca. W Izbie niższej oświadczył 
Layard: Poseł duński dał słowo honoru, że zbu- 
dowany w Clyde okręt pancerny, nie wypłynie 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 2go marca. Wczoraj i dzisiaj Dyrek- 


stąpili. dalej wojnę, dopóki Szlezwik nie będzie przywró- | Danii." ; cya policyi obleganą była przez tych wszystkich, któ- ą e Pręt" | 

aż Piszą do Gazety Narodowej z Kamieńca podol ać do wplate stanu rzeczy i dopóki ie — Korespondent kopenhagski przesyła do Presse | rym jako nie tutejszym ma? EWA CA s z|w ciągu teraźniejśzej wojny. London-Gazette ogła- 

skiego 22 lutego: dów zostali za sprawy |nie wróci pod berło króla. Wtedy tylko będziemy | adres do króla podany przez obie Izby Rady pań- dowodów. Nie zdaje się , aby = = 3 ké T szą obwieszczenie blokady duńskiej. Począwszy 

polityczne w powiecie uszyckim 10 stycznia: mogli odnowić nasze usiłowania, aby zakończyć |stwa. W „Izbie pierwszej (landsthing) adres ten starczyły do załatwienia wszystkich zgłasz s yea się, |od 25go lutego blokowane są wszystkie porty w 
Jakób Skibicki z Hlibowa, Ludwik Bączkowski | drogą układów spór z Niemcami. rzyjęto jednogłośnie bez rozpraw, w _ drugiej | zwłaszez», że przeglądanie podań, dokumen mN |; stwo j z 3 
K ka, Michał Rybak z Michałówki, Filip] M szczyt itd bie (volksthing) 64 głosami przeciw 8'9) | sanie w księgi podług klasyfikacyi, dużo wymagało |? wyjąwszy te, które faktycznie zostają 

z Krzywczyka, Michał Rybak z Michałówki, Filip am zaszczyt itd. zbie (vo ing) głosami przeciw 4. ża u. Kilka urzędników w kilku biurach na dole by- pod władzą duńską. Do dnia 1go kwietnia statki 


(podp.) Quaade. Adres ten malujący usposobienie tamtejszych 


l » 22 „.,|sfer wpływ i znaczenie maj ianowicie 
Tekst urzędowego zawiadomienia o blokadzie |? PO | mających, a mian 
wschodniego koci księstwa, brzmi następnie: (| WiP pg ca” ich w obec proponowanej prak 
Minister marynarki zawiadamia niniejszem, że sama Bey erencyi, w całej osnowie brzmi ja 
od 25go b. m. wszystkie porty i wszystkie ujścia ERGA Ad 
brzegu wschodniego księstw Szlezwiku i Holszty- Najmiłościwszy królu! W głębokim smutku duń- 
WORD skiego ludu z powodu nagłej śmierci Twojego 
nu będą blokowane, z wyjątkiem jednak Neusta- | „w.ę,; Aga” 5 de ac 
du, wysp Als i Aroe, równie jak innych placów|, 96), Pamięci poprzednika było to_ pocia 
dec oi older Hin uspokojeniem dla nas, gdyśmy widzieli, że W. kr. 
Poznańskiego : pon eE et haaa M Mość tem w ślady świętej pamięci króla wstę- 
Pa: > Blokada będzie zawieszana kolejnie dla każde-|__. ; - RE s ń 
Od wybuchu powstania wiele rodzin z Króle- o olacu. jak tylko wzóci tonie pod władze Sz) | 9%: iż naprzeciw przedstawień 1 wymaga 
stwa Polskiego zamieszkało w naszem mieście. |6? Ho natyshmiast zawiad Š ah M n (zagranicy co do zniesienia konstytucyi z dnia 
Zachowywały się one spokojnie, a pod względem Pllesuość, natychmiast zawiadamianą oęCzie PU} igo listopada r. z, strzegłeś naszej wolności i 
politycznym przynajmniej żadnego nie mogły dać mó : „|samodzielności. Wybuch wojny zniweczył jedna 
rządowi powodu do nieukontentowania. Naraz w Sjerri tm mazynazki: w Kopénliadso: 1880" lu: | sieję spokojnego rozwoju naszych stosunków. 
skutek rozporządzenia regencyi kwidzyńskiej roz- ę (podp.) Zutken Gdy Związek niemiecki z tytułu ekzekucyi księ- 
kazano 15 rodzinom opuścić nasze miasto i udać ESES { stwa niemieckie Waszej kr. Mości Holsztyn i La- 
się w okolice odleglejsze| granicy. Niewiadomo,| Pomiędzy dokumentami świeżo ogłoszonemi w|nenburg obsadził wojskami związkowemi i gdy 
jaka jest. przyczyna nadzwyczajnej surowości, któ- | sprawie duńskiej, jedną z ważniejszych jest depe-| pod zasłoną tychże pozwolił rozwinąć się bunto- 
rej w roku 1831 niepraktykowano. Dra Czaplę, |sza z d. 18 października, w której p. M. Grey u-|wi na korzyść prae + rege pecienc oiya po- 
który tu przed rokiem odsługiwał jednoroczną | dziela hr. Russellowi uwagi p. Drouyn de Lhbįoysļsłaly mocarstwa niemiec > gy a ae wd ąść 
służbę wojskową, a w lipeu r. z. osiedlił się jako|nad pewnemi propozycyami angielskiego ministra granieg pańotma Tunar aenea IRE qi re nr 
lekarz w Chełmnie, gdzie wkrótce liczną cieszył |spraw zagranicznych. „Depesza ta mówi: ry wd. pne s yer ia 'koronie duńskiej 
się praktyką, ściągniono jako rezerwistę do woj-| „Komunikacya, jaką uczyniłem dziś p. Drouyn Wan oska ł i nad którym ani Niemcom 
ska do marynarki. W tych.dniach odjeżdża dojde Lhuys, dotyczy, rzekł, wig jw kl iób amocdrswona nigdy prawo opieki nie przy- 
Szczecina. Kupcy przybywający z Włocławka o-|rym z swej strony nie może on up y sługiwało. Po dwóch zaszczytnych walkach co. 


iadaj dzenie |go widoku korzyści. à ) 
ahela ne. ar Er E Aaa rea $ „Ofiarowanie przysłogi (bons offices) byłoby u- fnęło się nasze waleczne wojsko przed przemocą 


Kulczycki, Józef Matkowski z Derewiku, Karol 
Tyszyński z Dunajowiec, Józef Ozięborowski z Du- 
najowiec, Wilhelm Matkowski z Dunajowiee, Ja- 
kób Konopka z Dunajowiec, Mikołaj Wodziński 
z Gorczycznej, Jan Gole z Pilip Porosiatkowskich, 
Hanieki z Porosiatkowa, Marceli Holecki z Osłamo- 
wa, Tadeusz Zieleniewski z Hlibowa, Kozieradzki 
z Hlibowa, Adam Witosławski z Krzywczyka. 

— Piszą z Torunia 27go lutego do Dziennika 


państw neutralnych mogą wypłynąć z portów blo- 


ło nieprzerwanie przez oba dni zajętych temi czynno- 
kowanych. 


Ściami. Klasyfikacya, o ile słyszeliśmy, jest ta, że je- 
dnym wydają na żądanie ich karty wyjazdu za gra- 
nicę Austryi, innym pozwalają, jeśli się wykażą fun- 
duszami, przebywać w innych okolicach monarchii 
austryackićj, w prowincyach tylko niemieckich, z wy- 
jątkiem samego Wiednia, a innych mają internować 
jak dotychczas internowano. Nikt nie jest zniewolo- 
nym wracać do Królestwa Polskiego , jeśli tego sam 
nie żąda. Wydalanie tam nastąpiłoby w myśl doty- 
czącego obwieszczenia, dopiero po niezameldowaniu 
się dobrowolnem. 

— Wyrokami e. k. Sądu karnego w Krakowie u- 
znani za winnych zbrodni naruszenia spokojności pu- 
blicznej z $ 66go k. k. przez udział w powstaniu 
skazanymi zostali jak następuje: p. Józef Nowakow- 
ski czeladnik piekarski na 3 tygodnie więzienia, p. 
August Le Blonde z Lyonu na 1 miesiąc, pp. Ale 
ksander Balusz właściciel realności w Chrzanowie i 
p. Jan Ruliński wysłużony żołnierz na 2 miesiące wię- 
zienia. Skazani przyjęli bez zastrzeżenia ogłoszone im 
wyroki, atoli c. k. prokuratorya zastrzegła sobie mo- 
żność zgłoszenia rekursów przeciw takowym. 

— Dnia 1go marca oziębiło się powietrze pod 
wpływem wiatru najczęścićj od północy powiewają- 
cego, najwyższa temperatura dosięgła tylko =- 0",2, 
najniższa — 10,2, barometr poszedł w górę o godzi- 


Dzienniki dziś wieczór otrzymane odzaaczają się 
szczególną jałowością, bo nietylko zbywa na szero- 
kim świecie na ważnych wypadkach, ale nawet nie 
znać wcale cichego stąpania dziejów, eo niekiedy 
wśród największego wypoczynku zasłyszeć się 
daje. Sprawa duńska ani dyplomatycznie ani mi- 
litarnie nie czyni postępów; polemika nawet o- 
granicza się do rzeczy tak błahych, że nie zasłu- 
guje, by na nią zwrócić uwagę. Misya jenerała 
Manteuffla w Wiedniu nie jest dotąd odgadniona 
w całej swej rozciągłości. Jeżeliby z Nordd. allg. 
Ztg wnosić należało, to byłaby ona uwieńczona po- 
wodzeniem, a miałaby wojenne znaczenie. Lecz 
dzienuik p. Bismarka zwykł się chełpić nad mia- 
rę. Do tego rodzaju oznak miłości własnej zali- 
czyć ngleży ostatni tego dziennika artykuł wstę- 
pny o stanie oblężenia w Galicyi. Tu p. Bismark 
postawiony jest w porównaniu z politykami wie- 
deńskimi jako mędrzec, który od razu ocenił 


j 5 P k legitymacyjną | ważane, jak mniema, za bezużyteczne. i opuściło naszą tysiącletnią nadgraniczną strażni. |nie Zgićj po południu stał na 328,14, o godzinie |cgłą przyszłość, i — 
na po wazna arip aiic Tie „Drugi sposób działania doradzany przez W. cę; dziś zajmuje to wojsko tylko mniejszą | 1Otój wieczór na 329,'/21, o godzinie 6tćj rano 2go Sól, y G „Aa C Tea konwencję 8 lutego. 
= że oddalać się z dworca tylko w towa- | Eks. to jest: „przypomnieć Anstryi, Prusom i Związ |część Szlezwiku. Nieprzyjaciel rozszedł się po|marca na 329,36, cały dzień pochmurny, po połu-|7PO"RO en. Cor. odpowie ministeryalnemu 


rzystwie. żołnierza. Kto za paszportem pruskim |kowi niemieckiemu, że wszelkie akta z ich strony |krajn i pozwolił, by obce bandy i buntowniczy 


je granicę koleją żela- |dążące do osłabienia całości i niepodległości Da: | poddani wielu z wiernych W. kr. Mości urzędników 
OWA s oiia w A p. 4 zaw), nii, byłyby niezgodne Z traktatem z8 maja 1852 wypędzili i porządek prawny obalili a kane: 
mł jechać pierwej do Włocławka, tam w biurze |r.* byłby w wielkiej części podobnym do postępo-|statnich dniach przybyła wiadomość „ iż nieprzy- 


dziennikowi pruskiemu, bo mimo przyjażni Prus 
z Austryą, jaką ten ostatni poczytuje za dowód 
tryumfu polityki swojego rządu, nie zapomina on 
stawiać tej polityki za wzór do naśladowania dla 
Wiednia. 

Dzisiaj wiało nastąpić otwarcie sejmów krajo- 
wych w wielu krajach koronnych Austryi. 


dniu „mokwa, dołem powietrze zamglone, rano- 2go po- 
dobnież o godzinie 6téj stan termometru — 0*,8 R. 


— Jutro we czwartek dnia 3go marca, Ś. Kune- 
gundy. 


s. Wittengenstei ort do wizowania, | wania Anglii i Francyi w sprawie polskiej. Mini: | jaciel wtargnął do prowincyi Jutlandyi, 
zkąd dapi ag 4 jr n do właściwego | ster bynajmniej nie jest skłonnym i wyznał otwar-| Najmiłościwszy Królu! W. obec tak groźnych 
celu podróży. W okręgu wojennym włocławskim |cie, że w tym duchu mówić będzie z Cesarzem — stosunków czuje wierne W. K. Mości zgroma- 
nie wolno wyjeżdżać właścicielom ziemskim bez | postawić Francyę odnośnie do Niemiec w tem sa- | dzenie, Volksthing, potrzebę wyrazić wszystko o 
paszportu, w którym dzień, cel i droga oznaczo-|mem położeniu, w jakiem się znajdowała odnoś. |twarcie i bez ogródki swemu królowi w imieniu 
ne być muszą. nie do Rosyi. : narodu, który je wybrał. Wojna przeciw przemo- 

— Do Gazety Wrocławskiej piszą, iż ludność| „Noty przesłane Rosyi przez trzy mocarstwa 0-|cy będzie wymagać wielkie 1 ciężkich ofiar, lecz 
Warszawy obchodzila rocznicę 27go lutego, to jest | trzymały odpowiedź, która literalnie nie nie zna- prowadzoną ona będzie przecież w nadziei po- 
pierwszych rosyjskich strzałów do bezbronnego |czy i stanowisko, w jakiem postanowione są trzy |myślnego końca, bo między królem a ludem pa- 
ludu, udającgo się licznie do kościołów, mocarstwa, nie celuje powagą; gdyby Anglia i|nuje zaufanie. W tej pe!nej nieszczęść godzinie 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY * 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności POKE TEDE T 
z dniem 29 łutego 1864. : ap! 
pm kup 2 a| Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili 


Wiedeń 2 marca wieczór. Wanderer wieczor- 
ny zamieszcza telegram z Paryża z dnia dzisiej- 


Stan czynny: 


— Dziennik Powszechny % 1g0 marca umieszcza | Francya miały przesłać Austryi, Prusom i Związ- |musimy w tem szukać pociechy, iż sprawa naro |Qotowizna . . . . . .... 39,913/21 z: i 
rozstawionemi głoskami następujący opis ostatnich | kowi wrona. wezwanie Tproponowane; po- |du jest tożsamo sprawą króla, iż W. K. Mość na- ÓW i pła- ANETY rożka, | tik ot sat 40 
wypadków wojennych w Sandomierskiem, Znane|winnyby być gotowemi iść dalej i przyjąć sposób |naszej wolności i samodzielności wiernie bronić nas okaminiem . ila 411.40|- 8 , aby dywizya okrętów pancer- 


nych pod admirałem Pćaaud gotową była do zro- 
bienia wycieczki na morze Baltyckie, 


Wiedeń 2go marca wieczór. Misya jenerała 
Manteuffla pomimo doniesionej urzędownie zgo- 
duości między Wiedniem a Berlinem, napotyka 
jeszcze trudności. Jenerał Manteuffel, który wezo- 
raj miał był odjechać, otrzymał rozkaz przedłu- 
żenia jeszcze pobytu swego w Wiedniu. Donie- 
Bienie o. nakazie danym flocie pancernej francu- 
skiej, aby pod dowództwem admirała Póaaud wy- 
płynęła na morze baltyckie, sprawiła tu wrażenie. 
Czternaście sejmów krajowych, zostało dziś otwar- 
tych. Podczas otwarcia nic nie zaszło ważnego. 
zł ; i dziś dekreta; 
Członkom Rady oświecenia wydano dz dnia 5go 
pierwsze posiedzenie tej rady nastąpi dnia 980 


= Salsawik 2 marca. Wczoraj Duńczycy spalili 


dwory przed łańcuchem forpoczt swoich. Dzisiaj 
odbywa się silay rekonesans pod okopy dyppelskie. 
Paryż 2 marca. Monitor donosi, że listy z Me- 
ksyku potwierdzają wiadomość o póddaniu się 
miasta Campeche i zgubie Juareza. W Campeche 
mieściły się ostatnie źródła i zasoby Juareza. 
Korfu 1 marca. Łódź działową austryacka 
„Velebich* zabrała duński statek kupiecki kawą 
ładowny i zostawiła takowy w Cefalonii. 
EET A WEED m wd 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


są naszym czytelnikom szezegóły 0 ataku na Opa |działania odpowiedniejszy godności obu wielkich | będziesz, i nie pozwolisz, by na przyszłość ktoś ro-| ©) pagay oreh z ter- 
tów, porównywając je więc % niniejszym opisem, | mocarstw, niż ten, jaki zachowują obecnie w spra- | ścił sobie prawo aaen Opieki w granicach wyc najdłuższym 6 mie- 380,500|--|- 
będą mogli przekonać się o ile wypada dać wia- | wie polskiej. , | Danii, lub aby związek między domem królewskim e © ©"MB ró> Em” 
ry opowiadaniu dziennika rosyjskiego: Z całej tej|  „Prancya, rzekł p. Drouyn de Lhuys, bynaj.|e Szlezwikiem osłabionym został. Po stanowczem 
relacyi jedna tylko okoliczność zdaje się być praw. | mniej nieobojętna na ja kier całości i niepod- oświadczeniu rządu W. K. Mości, może naród pa 
dziwą, to jest ujęcie a następnie stracenie Topora, |ległości Danii, nie przez lekceważenie odrzuca ra- |to liczyć, że wszystkie siły kraju rozwinięte będą 
który gdzieś przypadkowo, jak się zdaje, bo nie|dy W. Eks. Przedstawiła ona już mocarstwom nie |w celu dalszego prowadzenia walki, jąkoteż, że 
wśród walki, na drugi dzień ataku na Opatów, to|mieckim, żę jeżeli najdą Holsztyn, w celu uczy. | W. K. Mość starać się będziesz przedstawić to Eu- 
jest 22go lutego dostał się do niewoli. Topór miał | nienia rewolucyj w Szlezwiku, lub gdyby poszły |ropie, że nasze życie narodowe i nasze postano 
być bardzo uzdolnionym oficerem sztabu. Tak pi-|dalej i naszły sam Szlezwik, targnęłyby się na| wienie własnowolne nigdy poświęconemi być nie 
sze Dziennik Powszechny : prawa monarchy niepodległego i poruszyłyby wiel- | mogą. W. K. Mość możesz na „to liczyć, że błogo- 
„Otrzymano urzędowe doniesienie, że dnia 9g0 ką dO dotyczącą równowagi mocarstw euro- | sławieństwo wolności pomoca miłość narodu do 
(21) lutego, banda buntowników licząca 1,300 lu peje: = , Da którą Francya nie mogłaby pozostać | ojczyzny i zarazem pobudziło ochoczość do po- 
dzi, pod ogólnem dowództwem Kurowskiego i T0- pda wć f kesi pierania każdej ofiary A RTPN i honor Danii. 
pora, o godzinie 3-ej i pół po południu ukazała| pn” m8 w maóuzki jest więc zdania, że wszy-| Gdy więc wzajemne zauianie w ten sposób króla 
się pod Opatowem. Wojska zajmujące Opatów na | stko, jA Hi cs. radzi obecnie, uczynionem zo-|i lud łączy, mogą obie strony radośnie i śmiało 
dane baslo szybko się uszykowały i zajęły wy- |stało, 703 6 ah chciano iść dalej i przesłać | spoglądać na koleje pędny, wojny. Chwała kró- 
znaczone miejsca. notę identyczną lub noty równoczesne podobnej |lowi! Chwała naszemu wa m wojsku! Chwa- 
W odległości 1-ej i pół wiorsty od miasta, bunto- | osnowy: de UR "gr ła naszej ukochanej ojczyźnie: 
wnicy podzielili się na oddziały, w zamiarze o-| „P. Drouym ai p > największy ma wstręt 
toczenia go i atakowania ze wszystkich stron. | przeciw takiem ej Pr owi działania z powodów Ans l i a. 
O godzinie 4.tej po południu zaczęły iść do ataku | wyżej wykazanych. tet on zachować zupełną : i 
i spotkane zostały najstraszliwszym ogniem kara- |swobodę działania wi J eriin i byleby rząd| Czytamy w Daily News następujący artykuł, 
binowym ; oddziały przystępujące blisko, natych. | JOMości nie był gotowy! M, jeżeli tego potrze- | który z powodu nieudania się konferencyj, zarzuca 
miast były odpierane bagnetem. ba, nie do prostego przesania noty i otrzymania | Anglii głębokie poniżenie: 
Tymczasem nastąpił zmrok i kilku buntowników | odpowiedzi wybiera yy W. 1 jest że Cesarz nie| Jakkolwiek ważuą jest dla nas rzeczą 8zan0- 
ragnąc rozerwać uwa j dołało prześli- | zezwoli na przyjęć! * U j 
znąć sig Rosą (nw pawi A powa ipn W d. 25 września hr. Russell napisał następnie |jest jeszcze dowieść że Się Sami szanujemy. Nie- 
zamieszkałą przez żydów. DIL nia rozsze |do hr. Wachlmeister. : | „34 y 
rzającego Bię pożaru, były daly iat wysłane| „Rząd Jej K. Mości uważa niepodległość i ca.|stwa niemieckie w chwili klody błagamy je o 
oddziały wojsk, których działaniom energicznym |łość Danii za rzecz największej by od kilka słów w sprawie; duńskiej , żartują sobie z 
miasto zawdzięcza ocalenie. Pomimo tego, że pod-| „Rząd Jej K. Mości gotów by A: arować swe | nas, 32 
palono w różnych miejscach, spaliło się tylko 29 | przysługi dwom stronom, bliskim ooo porwa-| Wątpić można ab wielkie mocarstwo było 
domów mieszkalnych, łaźnia żydowska i 5 stodół. |nia się do broni. Rząd Jej K. Mości go lab yłby | kiedy jawnićj wyszydzone jak W. Brytania przez 
Straty ze strony buntowników dokładnie nie sąluczynić to w porozumieniu Z Francyą lub sam.| odpowiedź Prus na zapytanie nasze względem 
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Lwów dnia 29 lutego 1864. 


Od Dyrekcyi galicyjskiej K. Oszczędności. 
Kolo 16 asy Krawczykiewicz. 
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sław Dąbski z żoną z Wojnicza. Gustaw Dąbski, 
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naszćj. Przeto w imieniu pobożnych piel- 

(Nr. 147). (346-3)  |grzymów, w imieniu całego Zakonu ką- 

Ces. król. Sąd powiatowy w Dębicy poda- | znodziejskiego, składamy wielmożnemu 
je do wiadomosci, że pomiędzy innemi papie- | Pauu Antoniemu Kownackiemu najczulsze 
rami wartość mającemi skradzione zostały res- podziękowanie, prosząc oraz gorącemi mo- 
tauratorom w Dębicy dnia 21 Lutego 1864|gły Pana najwyższego, by wszelkim jego | $$ 
roku dwa Losy loteryjne księcia Salma do | dobrym zamysłom pobłogosławić raczył, | żę 
Nr. 59,841 i 59,842 po 40 złr.m.k., a za-| Podkamień dnia 4 Stycznia 1864. r 
tem ostrzega się przed nabyciem takowych, i| X.Balmacy Ufryjewicz, Przeor klasztoru. | 4£ 
uprasza © przytrzymanie sprzedającego. X. Sadok Barącz, S. T. D ZK. |; 


sy . PODL Sk SA AŻ DB aidas na kW 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
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wyäzovególnione medalem nagrody ns pgryzkiój wystawie | 
świata w roku 185%. 


M Główny sklad do rcezsyłania „Apteka pod Bocianem“ (rum Storch) ją 
w Wiedniu. A 


reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból twarzy (tie douloureux) i inne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
c, |osłabiente ciała i osłabienie pojedynczych 
, |członków; słabości szpika pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- 
bość wzroku. (23-) 

W| Ordynuje od godziny Bej do Bej po połu- 
t| daoiu na Stradomiu pod L. 14. 


Gips i kości mełte do upra- 
wy gruntów! 
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„  Keglewicza ” 10 „ | 16 50| 15 — ||| zebrana i do śpiewu z towarzyszeniem jg] m mJ Wg chu zostaje i że w nira można nabyć ko- 


fortepianu ułożona 
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Albina Korytynskiego. 
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qi mnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej, do wymiot, itp, 
MeN SX z najlepszym skatkiem używane zostały i najlepsze skutki okazywały. 

nastąpi c'gnienie e. k. pożyczki kolejnój|$ż  Przestroga. Dowiedziałem big, że sprzedawane bywają proszki sei- 
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następujące trafne, 21 po 250,000 złr.,|E; wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 


ści i gipsu mełtego po najumiarkowań- 
szej cenie. 

Dla ułatwienia kupującym urządziłem 
skład wyżćj wymienionych wyrobów do 
sprzedaży po cenach fabrycznych w Han- 


Już d. 1 Kwietnia r.b. 


4 nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach człońików, nio- 
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Paryż 100 franków „ 2-97 7 | 46 80 4680 || BA cy em rozwodzie. się nać I lnie, a lista ciągnieni wła się bezpłatnie. |jżj m Bdaty, p Kólere aptes, i p. J. Borger- w Bochni p. P. Niedzielski — w 8 sożnaach W. AOS: 

zbytecznem rozwodzić się nad piękno- nie, a lista ciągnienia przesyła się bezpłatnie. | 54 a ochni p. P. Niedzieluki — w Brzożnnać 


Waluty: 
Cesarskie korony » » e » » » 


p. Józef Śiminkowsii i p. B. Wadeahccht —w Hsóres p. J. Ouernik — w Brodach, p. Er. 


Towarzystwo „Austria* przyjmuje za 
G: Deckori — © Bucsaczu, p. J. Uzorkawoki — w Chodorowie p. Ži. J. Krynioki — t Cser- i 


16 90| 16 co ||| Scia tak pcezyi jak i melodyi tych pie- Uprasza, sję zatem udać się pod adresem: najniżój ustanowionemi wpłatami: 


i oa są 29; BLI M E wiowcach, p. Je Różański I p. Iga, Boknirch — eo Dotromiiu p, A. > = 5 z 
»„  półkoromy « « eee | s-esl syzlll wa od całego narodu należycie oce Adolf Beuschl, Frankfurt a. M. g pipia (tj Kleczkowski ©- w Olinianaeh, p. M. Hola = e p Aaa or Breid 4. Zabezpieczenie kapitałów plat- 
n dukaty na wagę « - + 3! nionych. (293-1-5) 168 w Qwosdses p. W. Hoeydor — w Hussiatynis p. W. Miobałewicz — w Jugiełui I. 5 Paer. - 

ae aher obrączkowe .. | 57 | = B Wydawca, cheąe się przysłużyć mło- Í Fischbach — to, Jarosłowiu p. grób — w Kanyon p. n anaia oe Kotowyi. r nych Hf śmierci rog, mice 

oto ba 0,0 6 0 ©v0 ca) ż i Ahia: i p. J. Zachariasiowios — w (rynssy p. ©. Nitribiis — w Limanowi > nego, lub po przeżyciu pewne- 
e age SANA AE aw | ij p p pocenia oi HM ŻA TA NB ESEL n: z + saa Manastercyskach, p. J. Liput E Notesy p- 4 Morsysh — "e i Spia EAP y P 

awereny s eie + + * * * * * * | 19 > ; ? $ uu = Sja u. p Kosterkiowiosowa wdowai p. F. Wojcikowski — w owym Targi p. O. W SA 7 ł 
LE Posl z © eko 2,0 0 e S 75 z zoli gvby zachować, a tem samem wzbo- Korzeni || Win SA ooaiik fa PA cimie pi W. Polsezek — w Podórew, p. B: Schlovinger — w» Praemydłu rp. W 2. Zabezpieczenie pensyj na sta- 
Sawo " angielskie. cw ad 3 12 — gacić i tak ubogą w podobne zbiory li- F. Goliotsonka i Byn ip. M. Mechalski — w aj ken ortezy p. pe ears ape KM TOŚĆ. (216-2-3) 

JBKIO. -o © © + + ; 7 Za isi , Bój. K — w 0986 p. W. SODBILLOF + . 
Imperyały rosyjskie . » » » » » 975 9 70 teraturę muzyczną. i | | nte p. W. Becch % Rosdole p. Ew ze ntan, in bg p e ni map, 5. Zabezpi SGEniO wydatków na 
Srebro. e . « « o e s + » » + [19 — 118 50 Ufając, iż ta jego praca od ziomków || | H i rea iadi e mit r M Da ra Btarommieścia ky i. Grotowski a wypadek słaboś s 
e. 9 —11i8 50 r „5 A f 7 ʻ i ` Jakliśsoh — © Sucwawie, p. M. Botozai — % Gremmieect6 p. n GIPOLOWOBI -= K aDOŚCI. 

ME MA a owe. kę wr ʻi 79 igi 78 o przyjętą i laskawym eye w Głównym Rynku pod L. 39 PO Mare aNG p. Tómanek, — ki Stryju p. Nussonblati — w Sacvyrsecach p. J. Polka 4 WE osażenie j 
Pruskie bilety bankowe e o o-o | 1 795) 1 78; tą będzie, poświęca Ją młodemu poko- ' d We Kirch R — © Tarnopolu, p. A. Horawots— w Tarnowie, p. J. Jahu — w Toruniu p. A. Gdsidzińoki 4 7 yp l przez. otwarcie 
a Á | leniu polskiemu. i i£ w domu wchmayera — w Tydmionicy,p. Karol Nącki — w Wadowicach, p. Frana Foltin, p. Kobwazs i p. Heins $ towarzystw spadkowych. 
a A | z dz NOE, | ZWIĘRAKOWEK UT. wia fe dw Reza, „Do Š semi 805 wyplata 

„astry: je... wo [B169:| © 66 Przedpłatę w frankowanych listach otrzymał świeży transport zy WB WRLEJ stoki 
POZA A. . Pól O Ke 5 przyjmuje księgarnia pana HKarola -ifia h P „Prawdziw y Olój tr aMOWY z wątroby miętusowój kach śmierci i choroby złr. 85.755. 
Talar pruski . « » « « « « + » | 180 | 1 78 Wilda we Lwowie pod | madre x ję najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego £ BERGEN w Nori% Obwodowa kasa dla miasta T ar-. 
Listy zast. gal. bez kup.wal. - 73 = a ai miasta. — Lwów 31 Stycznia 1864. I A gb bor na wegii. uć "ME i s jacine 4 || nowa i okolicy znajdoje się 

„ mon, . t H — WNG | Prewdziw, lej t n wątroł: tusow używa się 5 najicpsk, i 

Obligi indemn. bez kuponu . » |7/1 67 |71 18 (329-1-3) Albin Korytyński, prawdziwej 4 | ydy, pkmtkiora a ch aeai ih I płacowych, w szkrofełach 1 w stabóści „Rachitia.* up. Szymona Gioldmanna, | 
Pożyczka narodowa bez kuponu |79 62 (79 8 Wydąwca muzyki do Pieśni Janusza. J Lecsy najzestarsalcze clorpionta podagryczna 1 roumatyczno; równiok jok i ohroniczne Wy- w Rynku pod Nr. 76, 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. |186 — 195 — | Ù e KĘ karawanowej MA rasy skóry. w pd | 


Warszawa 29 Lutego. 


Półim aly- .... e. rubli — |82 59: 
Obligi skarbowe s ..d... 5 $ 


zkKazania,ę, 


= ena całéj butelki 4 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a wraz z in- 
w paczkach oryginalnych oplombo= 


(Nadesłane). 
strukcyą używania. 


„WBresde 


Hałda flaszka dla różwioy od fanych getusków Tronu wątroblanogo, opatrsoza jest 
R. marką oshrosiejącą i pa podpisom., (123-3) 
3% 
X 


kupon - + e p — |1 65$|  Utrapienia, niebezpieczeństwa i zawody, jaki IP i f i i i i j 
: i $ e , jakich do- 1 i t i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562, H t l 
Listy zastawne i ee „ rubli |13 98; 13 s: tąd srs o skore, zażywając y=" „lekarstwa, żę gh Po 5 sh tabi Kaa po A. Mo j ap P y m” A re y © de r ance. 
AFM — |-„115 | ustąpiły teraz pewności radykalnego i śpiesznego wy- .w.a. 3.47% RE RIEN AL KPA O PŁ: Ha ń gy à 
Akcye kolei kalorsakiwikoweokć 7 z es 30 leczenia zà pomocą przewy rdf A TAA aieka , , (81-23-) EERIE E ARN ASEE W ACO PEES S E E EE Ea Cet hôtel, tenu par nt français, se ran- 
n »_ n Warszaw.-bydgos. 8 cej Revalesciere Du Barty z Londynu, która przy- | ui ge sous tous les rapports en premiêre ligne, 


wraca dęskopałe zdrowie narzędziom trawienia, nore | mamm 
wom, |łucom, wątrobie i błonom śluzowym, choćby 
najmocniej wycieńczonym, pomaga w trudnościach 
trawienia, w zapalsniu kiszck, bólach żi łądka, zwy* 
kłych zatwardzeniach, hemoroidach, zamuleniu, wia- 
trech, biciu serca, biegurce, wzdęciu, odurzotiiach, 
szumieniu w uszach, kwasach w żołądku, zaflygmie- 
niu, bola głowy, giuchocie, nudnościach i wymiotach; 
leczy boleści twarzy, kurcze i s/azmy żołądkowe, 
bezsenność, kaszel, gniecenie, dławicę, dychawicę, su- 
choty, liszaje, wyrzuty, melancholię, wyniszczenie, 
reumatyzm, podegrę, f-brę, katary, hysteryę, ból ner- 
wów, wady krwi, upławy, blednicę, puchlinę wodną, 
brak cery i siły nerwów. 


Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. 


néanmoins on peut y vivre très convena- 
blement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire zu mois; pour ce prix 
on reçoit le matin café ou thé, di a ner 
table d'hôte et le logement. 

Les lits sont grands et larges à la ma- 
nière française, les chambres son bien 
aćróes, la cuisine est distinguée; on y 
parle le polonais, de même on y trouve 
la „Chwila,” „l'Indépendance belge,“ et 


Wrocław 1 Marca. 


Banknoty austr. w mon. nowćj . | 84, | 837 "Król. pruskiego fizyka obwodowego Mara BE a» QL MA Aa 


Krystalizowane CUKIERKI ZIOŁOWE, 


sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a. 


CUKIERKI te ZAOŁOWE Doktora KOCHA, wyrobione Z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych i zmięszane z częścia najczystszego kryształu cukrowego, okazały się == jak to udowodniły najchlubniej- 
sze uznania ZE jako łagodzące i uśmięrzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, szorstkości w szyi, zaflegmieniu 
itp. i działają oraz przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych 1 słodkich części, bardzo skutecznie na utrzy- 


manie czystości, Świeżości i gibkości organów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich wypad- 


Polskie bilety bankowe . » » » | S5r2 
» Listy zastawne . . - «| 7% 

Poznańskie Listy zastawne 4'/, . 

1 


» n ED s fo 


ZRT | a 


Paryż 29 Lutego. 


Londyn 29 Lutego. kaś 
Konsole sie > 0:6 © s:9.9 o 91; 3 
e, 


— = om Z 


a : AŚ i , f aut j i > 
Pootągi ono na kolejach żelazu. |, 07, ui! siap do Pakom aaar, Stu: |fjj kach rozdraźnienia błony śluzowój i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy i wzmacniają na”, | Journaux -allemands et français. 
niehadza: de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszyst | werężone kanały oddechowe. — Dra Kocha Cukierki ziołowe. różnią się zatem nietylko przez swe isto: prix en rapport de tout cela sont 
UEERASIĘ: kiemi przypadłościami nerwosemi, kurczami i miło- | tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate Pectorale itp., lecz wyszczególnia% tres proportionnós, on peut dire plus que 

. Krakowa do Wisdnia Y. rano; 8. 86 po po. 67301 — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50 la- | WA się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet < modestes, (46-19-26) 


h zatwardzeni. jestrawności, cierjfeh nerwowye H à 3 - śą ok akii M NE d 
wee Pla wietiów, rach r "Z przy dłaższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa- 


36,418: Doktor Miaster, z kurczów, sęazmów, złego | sów lub. zaflegmienia. sę zt 
trawienia i codziennych wymiotów. — Nr. 31,828: IB" Dla zapobieżenia omyłkom, uprasza się dokładną uwage zwrócić na to, iż krystalizowane Qukierki „2 


ładniu == do Warszawy o8. TANO;== 


do Maczek 8. 20 po. poładnin Louis Raffarra. 


rza P. W. Patching, z hemoroid. — Nr. 46,270: P, Ro- | O j ‘Dra Koch dł 7 i udełeczka, któ i- Ae KOOY 

berg) do Prus) 8 rano do z Poga IIAU, SN | Ziołowe Dra Kocha, opakowane są w podiugowate oryginalne pude a, które opatrzone są obok wyci- Gżzśdzyć E T P 

10. 20 rano; 6. 50 wisosór== do Wie, | u awa” Paź aikoo - No 46,218: | śniętą pieczęcią — i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy: SERPS EA TR POLSKI 
Miczki 11 Pułkownik Watsor,, z podagry, bolu nerwów, i upar- | gg w KRAK OWIE p- J ózef Bart l; jako tóż: (154-7-13) VE 


tego zatwardzenia, — Nr. 18,744: Dr. Med. Schor- | Pd w Białćj pp. Józef Berger i Karol Dembski — w Brodach pani Ewa Kornfeld, — w Brzeżanach pin B. Fadenchecht, — w Ru- 
Adama Miłaszewskiego. 


land, z puchliny wodnej i zatwardzenia, — Nr. 49,422: | jg czaczu i i ió ch i - w Czortl 
P er NT. 39,524. 1E p. M. Lipschütz i pp. Kodrębski % Korcel, — w Czerniówcąch pp. Ignacy Schnirch i Józe! Różnński, — sowie 
E eapi hi loco cpółaipjszego zwątlenia sit i spa: pia p. Mojżes Fränkel, — w E lidah p. J: Rosenheim, — w Gorlicach Walery. Rogawski apt, — w Gródku p. "Tomaszewski 
s a członków wskutku nadużyć za młodu. — | g aptek, — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — w Narostawiu p. Rohm apt.—w Jaśle p. Ignacy Lukasiewicz: 2pt., — w Jas - 


s Ostrawy do Krakowa 11. raco. |. p 


sowy A 
przed południem; 2. 14 po poš dnia. 


«a 5 do Granicy 11. 16 przed polt- We Czwartek dnia! 5 Marca 


T Nr. 53,860: Panuna Ggjlard w Paryż licy” h p. Michał A "Tdebrandt ; — w lńentach 
em; 8. 89 po południu; 7 56 wieczór. st. Michel 17, z such Syl rd w Paryżu przy ulicy | p sach p. Michał Noomąnn — w Maliszu p. 8 anisław Hildebrandt aptek, — w Ińołomyi p. Schajs Hermann; ~ ientach p. G. ie 
„9 Iasowa do Krakowa 5. 19 rano; b. 80 wieczór. niewyleczoną, Agea ot płacowych po uznaniu jej za ji Streya;— w Ińopeczyńcach p. X. Wierzchowski apt.—* We Lwowie pp. J. F. Kleins wdowa & Gebhardt, P- Bonifacy Stiller, — p, Zy- WERONIKI RENDOWEJ. 


kilka tylko miesięcy do życia jej | munt, Rucker a i zed i), i 'p. Pi i Robert Barański 

* 3 pr.,p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i 'p. Piotr Mikclasch, — w Listu p- arański apt., — 

pozostaje. ki pod wyleczyła 60,000 razy, | PA dstorzyskach, e lja — w Włyślenieach p. AnA Stanisz, — w Nowym.SĄCZU pp.. Trager & Gatjatiij 

gdzie wszysta n aris Ar. nu — w Wowym-Targu p.Karol Leur, — * Przemyśla p. Edward Machalski, — w IPrzemyślanach p: Bt. Miodlicki, — w Prze- 
pom du > Pe boig gent-Street London i || worsku p. Feliks witalski apt. — w Radowcach p. Karol Teichmann, — witzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Sado- 

26 Place Vendôme Faryż ; |2, rue dę .FIimpereur górze p. A, St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w SambOrze p. J. Roseżheim, — W sędziszowie p. Jan Kownacki,— 3 


Przychodzą: 
do krola Wiadnia 9.46 rano; 7. 45 imię 

-g GTZ 5 s 
ciu — % Wroczowia i Warszawy 9. 
4% rano; 6. 27 wieczór == Oatrawy 
pet dogania (Odgiag) do Prus 
oładuiu; 6, 16 rano — x > 54 po 
p 30 wiecźkć ialioziej. 


BOJOMIR i WANDA 
czyli 
Zamek na Czorsztynie. 


Opera w 2 aktach. 
Rozpocznie:, 


Odludki i Poeta. 


"Konmiedya w 1 akcie, “przez hr. Aleksan. Fredrę, 
_———— A za m waza jacek 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rothe' 


Bruksella, i 2 via Oporto, Torino: — W padełkach w Stryju p- J. Germann apt, — w Śniatynte p. M. Niemczewski, — w Skałacie p. Wład. Dieta, — 7 Sokalu p. A. W. Grot, 

Y rurce p. A. Ciymisi Świtalski apt, downićj Tomanek, — w Tarnowie p. Józef Jahn, — W Tarnopolu p Markus Śliwka, 
— w Turce p. A. Czyrniański, — wwwadowicach p. Franciszek Folin, — w aleszczykach p- Józef Kodrębski, — w Młoczo- 
tWładysław Postępski. 


po ', kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 e.; 6 kil 40 fr.; 
12 kul. 75 fr. 3 

Sprzedaje w Krakowie: apteka „pod Ba- 
rank'em* W. Molędziński, — w Petersburgu Sioll 
i Schmidt, Hardy. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


wie p. Andrzej Gottwald, — w Hógłkwi p, Resio Barbag, — w Zurawnie p. 


do Lu sw 4 Krakowa 8.33 rano: 640 wieczór. 


————„L),nom-...>., ”  )]) JJ). emc 


